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Kraków, 8 kwietnia. 
Zamieszczamy poniżej urzędowy komu-

mieniu kraju do powiedzenia. Pragnęli­
byśmy dalej, ażeby nie poprzestano na

nikat Kola polskiego w ważnej sprawie ż<juaniu pomnożenia stt urzędowych w są- 
ulepszenia sądownictwa w naszym kraju, dacb już istniejących, ale żeby z niemniej- 
Wiadomo, że Koło polskie postawiło ten szym naciskiem domagano się utworzenia 
przedmiot na czele tych spraw krajowych, nowych sądów. Dla naszej włościańskiej 
o które w obecnej kampanii parlamentar- ludności nieznośnym w sprawach sądo- 
nej ma się upominać — że sprawa,: ta wńiozych ciężarem są zbyt “oziogłt okrę- 
była przedmiotem obrad w komisji bu- §1 sądowe, zbyteczne skutkiem tego o I- 
dżetowej, gdzie uchwalono odpowiednią dalenie obwodu tych okręgów od siedzi- 
rezolucyę, — że oba sądy apelacyjne w by sądów- Jeżeliby przy zamierzonych 
kraju otrzymały polecenie przedstawienia ulepszeniach o tern zapomniano, poprze- 
ministerstwu potrzeb, które zaspokoić na- stając na samem 1y'ko pomnożeniu liczby 
leży — że wreszcie prezydyuin Koła urzędników sądowych, sprawa byłaby za­
czyniło w tej sprawie kroki u minister- (łatw iona połowicznie i niedoswtecj nie. 
stwn sprawie iliwości. I Wreszcie zapytujemy przy tej sposo-

Z komunikatu Koła dowiadujemy się. bności — jak stoi sprawa reformj postę- 
że sprawa ta nie stoi tak dobrze, iakby powania cywilnego, i co się stało z o- 
oczekiwać należało. Nie naszą rzeczą o- chwałą Sejmu w tej sprawie, p zed  
sądzać, czy słusznym jest zarzut, uczy- s z e ś c i u  1; ty. na wniosek p. Madeyskie- 
niony we wniosku posła Madeyskiego i S° powziętą ? 
w zapadłej zgodnie z tym wnioskiem uchwale, i 
że pre .ydyum apelacyi we Lwowie „bar-j 
dzo niedostatecznie“ przedstawiło mini-; 
sterstwu potrzebę pomnożenia sił sądo-j 
wnietwa. Musielibyśmy cbyba znać akta —

Z Koła polskiego.

aby słuszność tego zarzutu ocenić, a przy- w ^ L i u ^ y f i  W
zna. musimy, że już w czasie tegoro- Odnośnie do ustępu XI komunikatu od Koła 
oznej sejmowej rozprawy w sprawie s ą - z d. 31 marca 1889 w sprawie obrad nad bud 
downictwa zwróciło to powszechną uwa- bitem ministerrtwa sprawiedliwości, donosimy do- 
gę, że prezydyum apelacyi lwowskiej nie datkowo, Koio poselskie polskie uz ało roz-

• j j  • • i i  • „ „ .„ „ „ u  prawe nad tym przedmiotem za pouluą zaś roz-cieszy się względami i łaskami pewnych v * j. r  . . e t .
kół sejmowych i było przedmiotem silne­
go z ich strony ataku.

Dowiadujemy się dalej z uchwały Ko­
ła, że wynik czynionych dotąd w tej 
sprawie kroków u ministra sprawiedliwo­
ści nie daje podstawy do uspokojenia, iż 
potrzeby kraju zostaną w dostatecznej 
mierze uwzględnione. Tu już możemy 
śmiało wierzyć na słowo — bo jeżeli 
najwierinBjsza rządowi frakcja praw cy, 
jaką jest Koło polskie, skarży się głośno 
na ministra — to nie można przypusz­
czać, aby nie miała silnych do tego pod­
staw. A  w tej wierze utwierdza nas zna­
na oszczędność rządu we wszelkich pra­
wdziwie produkcyjnych wydatkach, która 
zresztą wobec Galicyi zawsze jest większa, 
niż wobec innych prowincyj.

Ten jeden wzgląd wystarcza, aby z u- 
znaniem przyjąć uchwałę Koła co do „e- 
n e r g i c z n e g o  wystąpienia11 w tym kie­
runku. Pragnęlibyśmy tylko, ażeby ta e- 
nergia nie tylko w uchwale Koła, ale i 
w przemówieniach wyznaczonych przez 
Koło mówców się obuwiła — a na ży­
czenie to tern silniejszy nacisk trzeba po­
łożyć, że mówcami tymi są posłowie, 
którzy zazwyczaj w dyplomatyczną ba­
wełnę owijają to, co mają rządowi w i-

prawę tę zakończyło uchwałą następującą, na 
wniosek p M a d e y s k i e g o  powziętą:

Zważywszy, że z kraju nadeszły wiadomości 
iż prezydyum apelanyi we Lwcwie przedstawiło 
ministrowi sprawiedliwości potrzebę pomnożenia 
sił sądownictwa bardzo niedostatecznie,

zważywszy, że rezultat dotychczasowych kro­
ków w prezydyum Koła czynionych u m inistra 
sprawiedliwości nie daje podstawy do uspokoje­
nia, że „iłj sądownictwa w kraju będą w tym 
stopriu pomnożone, 'fair tego rzeczywista potrzo 
ba wymaga; Koło uznąje konieczność energi­
cznego wystąpienia w wytkniętym kierunku przy 
rozprawach nad budżetem ministerstwa sprawie­
dliwości.

W tym celu Koło wyzuacza jako mówców przy 
rozdziale „ Gentralkitungu pp. B o b r z y ń s k i e  
g o  i M a d e y s k i e g o ,  zaś przy rozdziale „Jv- 
stie - Vei waltung in  den Krontandem*  p. M a- 
c b a l s k i e g o .

Ustawa wojskowa w powtórnem 
wydaniu.

Węgrzy dali reprezentacyi austryackiej połowy 
monarchii naukę, dokąd sięgać mogą ustępstwa 
wobec rządu, że ofiarność nawet w celach naj­
istotniejszych dla państwa potrzeb ma gWoje 
granice, a mianowicie, że kończą się one tam , 
gdzie zaczyna się pole konstytucyjnej wolności, 
"staw a wojskowa z roku 1868 stanowi jasno i 
wyraźnie, iż roczny kontyngent rekrutów uchwa­

lają reprezentacye obu połów monarchii na lat 
dziesięć, prócz tego zaś co roku, przed poborem 
wojskowym, przedłożyć ma rząd obu parlamen­
tom wnioski, odnoszące się do jednorocznego 
najbliższego poboru, który dopiero za zezwole­
niem tych ciał reprezentacyjnych dokonanym być 
może. Jest to ważny punkt w konstytucyi; ludy 
monarchii bowiem, zdobywając się na najbole­
śniejszą dla nich ofiarę osobistej wolności i krwi, 
w ręce rządu oddając najsijhiiejszą egzekutywę 
prawa, bo krocie karabinówTjjeżonych bagneta­
mi , chcą mieć gw arancyę , że rząd ani na jotę 
nie przekroczy swych żądań i że na zaufanie tu 
sobie zasłuży. Tymczasem nowa ustawa wojsko­
wa nie powtarzała jasno i wyraźnie tego właśnie 
zwrotu starej ustawy z roku 1868, który stawiać 
kategorycznie dziesięcioletni ^okres czasu, jako 
m.jdalszą granicę, w której zamykać się mają 
coroczne knntygerty rekrutów. Minister przedli- 
tawskiej obrony krajowe? wysilał się na solisty­
czne wywody, jakoby wszelkie wątpliwości w tym 
kierunku usuwał u stęp , stanowiący o corocznem 
uchwalaniu poboru wojskowego, i pobawił na 
swo.iem: parhment przyjął § 14 w niejasnem 
brzmieniu rządowem. Sejm węgierski jednak na 
taką interpelację się nie zgodził, większość rzą­
dowa w Izbie poselskiej groziła wypowiedzeniem 
ządowi posłuszeństwa, u c h w a l o n o  z m i a n ę  

t e k s t u ,  ustawa wraca ter<tz do Przedlitaw:-1
Komisya wojskowa naszej Izby panów wygoto­

wała już powtórne sprawozdanie z projektowanej 
przez rząd ustawy wojskowej: przyjmując uchwa­
loną na Węgrzech poprawkę do paragrafu 14 
i mniejsze? dla nas wagi zmianę paragratu 49. 
W motywach swego sprawozdania uderza komi­
s ja  Izby panów w tę samą zw odu j  nutę 
piosnki rządowej, która pc tysiąckroć obiła 
już o nasze uszy podczas i -aa nad 14 sprawą 
w rbu parlamentach, że ta ńowa ustawa n>e za­
wiera właściwie nic nowego,, że rząd dla tego 
jedynie z nią występuje, aby nadać moc ustawo­
dawczą niektórym swoim rozporządzeniom, wy­
danym w drodze administracyjnej przez ciąg lat 
2 0 . żeby wreszcie niektóre mniej doniosłe przy 
tej sposobności wnieść zmiany. Jest-to sofisterya, 
na której pozna się każdy, kto weźme w rękę 
tę „niby to n i e  nową ustawę", — bo zawiera 
ona kategoryczne różnice, zwala na barki ludów 
monarchii ciężar srogi fguf& t^y , w ręce" rządu 
zaś składa egzekutywę w bez porównania szer­
szym zakresie, bo kodyfikacja najważniejszych 
paragrafów jest niejasna i dowolnie przez rząd 
tłomaczoną być może.

Kardyna.na zmiana paragrafu 14, który okre­
śla wysokość rocznego kontyngentu rekrutów 
z obu ^ołów monarchii i stawia zasadę reparty- 
cyi tej liczby między obie połowy monarchii, po­
lega przedewszystkiem na tern, że w paragraf 
14 wciąga się jedno nowe zdanie, które brzm i:

„W y s o k o ś ć  p o p r z e d n i o  ś c i ś l e  o k r e ­
ś l o n e g o  k o n t y n g e n t u  r e k r u t ó w  m a  
z n a c z e n i e  n a  l a t  1 0 11.

Stylizacya zaś almei, która się temi słowy roz­
poczyna, doznaje również zmiany, t a l , że ustęp 
ten brzmi teraz :

„Mozę ona (wysokość kontyngentu) przed u- 
pływem lat 1 0  wtedy tylko doznać zmiany, jeżeli 
Jego ces. Mość za pośrednictwem dotyczących 
odpowiedzialnych rządów powiększenie lub zmniej­
szenie kontyngentu za potrzebne uzna Bzeczy- 
wisty pobór wszelkich kontyngentów wtedy je- 
duak tylko nastąpić może, jeżeli ustawodawstwo 
nchwahło je na rok dotyczący".

Widzimy więc z tego, ze kwestya, o którą 
chodziło Węgrom, nie jest znów tak małozna- 
czną, za jaką ją uważał p. minister \^elser»- 
heimb, i za jaką dziś jeszcze uważa ją  sprawo­
zdawca komisyjny przedlitawskiego areopagi hr. 
Falkenhayn.

Zmiana zaś paragrafu 49, uchwalona przez 
Sejm węgierski, polega na tern, iż wypuszczono 
z niego cały jeden ustęp o karauh za rozmyślne 
kaleczenie się, który brzm iał;

„Tam guzie przestępstwa tego rodzaju w wię­
kszej zachodzą liczbie, zarządzi minister obrony 
krajowej właściwe nadzwyczajne środki, celem 
zaradzenia złemu, a to poci warunkiem usprawie­
dliwienia się z tego przed najbliższą Bada pań­
stwa".

Zmiana ta dotyczy głównie Węgrów, gdzie 
przestępstwa tego rodzaju są na porządku dzien­
nym, celem uwolnienia się raz na zawsze od 
służoy wojskowej, podczas gdy u nas trafiają się 
one nadzwyczaj rzadko.

Co do Dowych postanowień o jodnorocznej 
służbie ochotniczej, to powiada sprawozdanie 
komisji, iż członkowie jej zaprosili na naradę 
ministrów : obrony krajowej i oświaty, celem obja­
wienia im życzeń komisyi, życzeń skromnych, 
nie sięgających tak daleko, jak rezolucye Gaja- 
ryego na Węgrzech. Zdaie się, że odpowiedzi 
ministrów nie zawi Brały nic nowego a tern m nif. 
pocieszającego, bo sprawozdanie mówi tylko, cze­
go od ekscelencyj żądano, a bardzo pobieżnie 
wspomina o ich odpowiedzi.

W kwestyi jeżynowej toczyły się, jak wiadomo, 
zażarte walk. w parlamencie węgierskim i znaj­
dywały odgłos w demonstracyjnycH scenacn uli­
cznych. Ostatecznie rząd obiecał zastosować Bie 
do żądań, dotyczących praw języka węgierskiego 
i kroackiego podczas jednorocznej służby ocho­
tniczej 1 przy zdawaniu egzaminów oficersnich 
Doprowadziło to w swoim czasie centralistów 
austryackkch do rozpaczliwych okrzyków, iż lepiej 
było zaprzepaścić całą ustawę, niż uchwalenie 
jej zyskać za cenę takich ustępstw! Otóż odgłos 
tych lamentów, lubo w bardzo delikatnej formie, 
znajdujemy także w pomienionem sprawozdaniu 
komisyjnem. Wyraziwszy zdanie, że język armii 
musi oyć jeden tylko i to niemiecki, powiada 
sprawozdawca:

„Oczekiwać należy, że te właenie us 1, taki 
mieć będzie skutek, iż język a r m i i  silniej bę­
dzie uprawiany, codo n a t u r a l n e g o  u r e g u ­
l o w a n i a  k w e s t y i  j ę z y k o w e j  si-ę p r z y ­
c z y n i " .

W bieżącym tygodniu wejdzie ustawa wojsko­
wa na porządek dzienny IzDy poselskiej. Spo- 
dziewaćby się należało, że nasza większość par­
lamentarna wystąpi przy tej sposobności z żąda­
niami równie daleko idących ustępstw w drodze 
rezolucyj, jak to uczyuiła sejmowa większość wę­
gierska i że zabezpieczy się równie silnie co do 
d o t r z y m a n i a  przez rząd obietnic, które po­
przednio minister Welsersheimb zbył bardzo 0 - 
gólnikowo.

Z Rady państwa.

Wiedeń, 6 kwietnia. 
( f t )  Początek posiedzenia o godzinie 10 mi­

nut 15.
Dep. K n o t z i tow. interpelują ministra skar­

bu w sprawie stemplowania losow zagranicznych, 
czyniąc mu ostre wyrzuty, iż urzędy podatkowe 
nie stemplują dotąd losów, gdyż nie maji odpo­
wiednich druków. Sama interpelacja opiewa:

„Gzem usprawiedliwić może ekscelencja tę 
s t w i e r d z o n ą  i b e z p r z y k ł a d n ą  o p i e ­
s z a ł o ś ć  w ł a d z  s k a r b o w y c h  i czy jeat 
skłonny tym nadużyciom zaiadzić?"

Prezydent minńtrów hr. Taaffe odpowiadi na 
interpelacyę w sprawie panującej zarazy pysko­
wej i racicowej i stwierdza istnienie zarazy w 
571 miejscowościach, co czyni 1 pre wszyst­
kich miejscowości w Austryi. Zaraua (.ostała się 
do Karyntyi, Krainy, Tyrolu i Salcburga przez 
przemycane świnie rosyjskie. Szybki wzrost za­
razy spowodowany został zatąjeniem choroby w 
granicznych powiatach rosyjskieh. Bząd czuwa 
od połowy gruan.a nad g a l i c y j s k i m  h a n ­
d l e m  n i e r o g a c i z n y ,  chociaż wówczas ciągle 
jeszcze nie chcirno wierzyć, iż w Gaiioyi istnie­
je zaraua. Galicyjscy handlarze nierogacizny, po­
mimo starannych zarządzeń wladr, posługiwali 
się wyrafinowanemi środkami dia obejścia uajt- 
wy o zarazie bydlęcej. Celem zapobieżenia dal­
szym wysyłkom trzody z Bosyi oznaczono roz­
porządzaniem ministeryalnem w Galicyi i Buko­
winie 30 kilometrowy okręg zapowietrzonej prze­
strzeni wzdłuż roayjsko - rumuńskiej granicy — 
W obrębie tego okręgu zakazano przepędzać trzo­
dę z miejsca na miejsce, z domu do domu. Ta­
kie samo zarządzenie wydano także dla okręgu 
pogranicznego Śląska i M rawy a skutkiem tego, 
oraz innych jeszcze zarządzeń, rząd stłumił zara­
zę. Co się zaś tyczy słabości trychinowei niero­
gacizny, rzt i  wyra ił życzenie, aby drobniejsi 
właściciele gruntów sami zajmowali się hodowlą 
świń, aby tym sposobem nie potrzebowali zaku­
pywać obcego towaru i oprócz tego, o ile zaka- 
pno to odbywało się na kredyt, opłacać lichwę.

Prezydent S m o l k a  oznajmia, iż od ponie­
działku począwszy będą się posiedzenia Izby od­
bywać dwa razy dziennie.

Izba podejm ie w dalszym ciągu obrady nad 
bedżetem.

Przy ruoryce „ d r u n a r n i a  p a ń s t w o  w " 
żąda dep F u s s ,  żeby określono ściśle zakres 
działania drukarni państwowej, tak , aby nie 
robiła konkurencji przedaiębioretwom prywatnym 
i stawia w tym kierunku odpowiednią rezolu-
m -

Dep. T a u s c b e zapytywał przj rubryce „ m e n ­
n i c a " ,  czy w ogóie istnieją plany jakiejś refor­
my istniejących stosunków mohetarnycb i pro­
sił rządu, a b y  z w i ę k s z y ł  i l o ś ć  p ó ł c e n -  
t ó w.

Beprezentau rządu N i e b a u e r odnowiedział, 
że rząd sam stara się c pusz izenie w obieg jak 
największej ilości półcentów. Co aię tyczy uregu­
lowania stobunków waluty, to rząd przódlitaweki 
zajmuje się tą sprawą i wszedł w rokowania z 
węgierskim ; sprawa ta jednak nie da się zała­
twić pospiesznie

Izba p techodzi do rubryki: „ M i n i s t e r s t w o  
h a n  d lu " .

Dep. H e r o l d  zwróci! uwagę na doniosłość na­
leżytej organizacji kolei państwowych. Skutk om 
statutu organizacyjnego, wydanego za czasów m1 
nistia P i n o, utrzymuje się wszystko w formach 
martwego centra.izmu. gdyż wszystkie sprawy 
koncentrują aię w ręku prezydenta gei eralnej dy­
rekcji kolei państwowych. Dyrekcye ruchu nie 
są czem innem, jak tylko podrzędnemi organami 
generalnej dyrekcji. Mówca rozneraf następnie

OBBAZEK

p rz e z

H T  A L  G t  O  ]

Panna Teofila otworzyła drzwi do piwnicy 
i namyślała się przez chwilę, czy zejść w głąb, 
za dziewkami, wnoszącemi ostrożnie po ciemnych 
WBchodach przepełnione mlekiem naczynia, czy 
też pozostać na górze. Po chwilce namysłu po­
została na górze — w postawie dozorującej niby, 
ale ze słuchem i wzrokiem zwróconym wyłącznie 
w stronę gumien, z której to strony dolatywał 
ją energiczny głos p. Jacentego, łającego parob­
ków. Dla parobków zapewne głos pana ekonoma 
nie posiadał brzmienia harf eolskich, ale przj- 
wiądie policzki panny Teofili rumieniły się na 
same jego echo, które czarowało ją i przykuwało 
do miejsca.

— Eh, co tam I i tak dziś poiój znacznie le­
pszy; krowy po kilkochrowem chodzeniu na pa- 
azę, przypuściły już mleka aż miło. Choćby tam 
i dziewki chlupnęły trochę na bok. jeszcze pani 
przez to nie zbankrutuje.

Za tę szlachetną wspaniałomyślność względem 
Kasi i Tereski została p»nna Teofila sowicie wy­
nagrodzoną, gdyż niebawem dało się słyszeć szła- 
panie konia i wychudła postać pana Jacentego 
w letniej kurtce a barankowej czapeczce, ukacała 
się z za węgła stajen, na grzbiecie również chu­
dego jak jeźdz'ec rumaka.

Droga wypadła mu koło oficyn, co widząc pan­
na Teofila zwróciła się żywo do otwartych drzwi 
piwnicy i zaczęła wykrzykiwać na dziewkr za 
guzdralBtwo, nie przebierając wcale w wyrazach, 
60  miało rekomendować ją  jako dobrą gospody­

nię, a zarazem Służyć za dowód, że uie uważa 
wcale na zbliżenie się pana Jacentego.

— A prrl... stójże wywłoko!... Kogo to panna 
Teofila tak dc dyabłów wysyła?... Nie trzeba się 
gniewać bo złość piękności szkodzi.

— Panu Hiaeyntemu byłaby już dawno za­
szkodziła, bo tak parobkom wymyślał, że mnie 
aż tutaj uszy bolały. Nie wstydziłby się pan wy 
krzykiwać takie zgorszenia, kiedy porządne bia­
łogłowy słyszeć mogą.

— A co ja w in ien?., albo to z tymi rozbój­
nikami można inaczej ? Pan bić nie pozwala, a 
żeby człowiek sto gęb miał, to ich nie przekrzy­
czy. I  jeszcze u panny Teofili zamiast jakiej po­
ciechy, tylko same wymówki i zgryzota.

— A kurat pan Hiacynty dba o moje pocie­
chy 1 Żeby tak Krzysia poczmistrzówna, to nie 
mówię, a le ja ? .. .

— A niech mnie od razu paraluse ruszy, je­
żeli mnie pantMsi jeden palec nie milszy od ca­
łej K tzysi! Ona się do mnie secei rey to prawda, 
ale ja dla niej jak ten lód w styczniu, a panna 
Teofila zamiast mi rzec dobre słowo za wierność, 
nic jeno cięgiem do niej zawraca, jak koń do 
żłobu.

Teofilę zaczynało opanowywać rozrzewnienie 
na tak e"ułą skargę przyjaciela.

— O już co ja pana Hiacyntego ukrzywdzę, 
to prawda 1... — bąknęła półgłosem, rzucając 
z pod płowych rzęs tkliwe spojrzenie.

— A ma paniusia eidotfe ? 11 — wykrzyknął 
nagle pan Jacenty wydobywając z bocznej kie­
szonki mały, przywiędły listeczek.

— Jezus, Marya, Józefie święty 1 zapomniałam 
na wieki. Wczoraj przez cały dzień pilnowałam 
jak oka w głowie, pan Hiacynty nie pytał, a dziś 
akurat zapomniałam!

— Na zdrowie paniusi I ja też tylko czekał 
na to, żeby panna Teofila miała czas zapomnieć. 
Teraz, jak mi Bóg miły, nie daruję: kto prze­
grał niech płaci.

I  z młodzieńczą werwą gotował się p. Jacenty 
zeskoc/yć z konia w jakichś widocznie podej­
rzanych zamiarach. Ale panna Teofila spostrzegł­
szy to, rzuciła się prędko ku furtce ogrodowej i 
tam stanąwszy w obionnej pozycyi wyciągnęła 
groźnie przed siebie pęk kluczy i kłódkę od pi­
wnicy.

— Jeszcze czego nie stało I jaki p. Hiacynty 
waryat 1 to :że to wszystko żarty, a aie żeby mnie 
przy ludziach publicznie kompromitować 1

Ochłodzony trochę ’ Jacenty wstrzymał Się 
w swoich zapędach.

— Nie grzech przecie pocałować i nie żadna 
kompromitacya, gdy wszyscy wiedzą, żem panny 
Teofili kawaler. Ale zresztą jak ma iść o ludzi, 
to ja sposobniejszej chwili zaczekam a taki nie 
daruję com wygrał.

— Owa I jeszcze to na dwoje babka wróżyła
— A pójdzie panna Teofila dziś na fiołki ?
— A cóżto, czy dzisiaj święto, żebym po spa 

cerach chodziła?
— Święto nie święto, a taki wieczorkiem prze­

spacerować się trzeba; eara Pan Bóg tak przyka­
zał; kiedy nam dozwolił zimę szczęśliwie prze­
być, to przecie na to, żebyśmy teraz wiosny 
użyrali i Jego święte imię chwalili.

— O, już to p. Hiacynty umie wszystko ładnie 
wmówić, to ani gadania; szkoda, że się adwoka­
tem nie urodził, toby dopiero ludziom głowy za­
wracał !

— I  adwok item nie jestem, i taki pannie 
Teofili głowę zawróciłem — odciął się Jacenty 
muskając zalotnie, żółte, obwisłe wąsy.

— Teofilar Teofila 1 — ozwał się nagle do­
nośny głos kobiecy od strony dworu.

— Oho, już się pani zerwała 1 Że też ona ni­
gdy nie dośpi 1 będzie znowu gderać o spóźnie­
nie. Za te pogadanki z panem Hiacyntym, to mnie 
zawsze gorycz spotyka.

— A na mnie za to od panny Teofili to sa­
ma słodkość bije I — zakończył z umizgiem Ja­

centy i uderzywszy konia obcasem, lekkim truch­
tem zawrócił ku bramie.

Duży jadalny pokój państwa N i e w o d z k i c h ,  
przepełniony balsamiczną wonią wiosny, p?ynącą 
przez otwarte osna a pomięszaną z wybornym 
aromatem kawy i świeżego pieczywa, miał pozór 
dziwnie miły i ożywiony w tej rannej dobie. 
Drżące promienie słońca kładły się po białym 
obrusie i igrały w złotych kędziorach trzech 
dziecięcych główek. Nawet na zgrzybiałą twarz 
babki, siedzącej na pierwszęm miejscu przy stole, 
padała jakby jauaś jasna łuna młodości a wszy­
stkie twarze obecnych, młodsze i starsza, tryska­
ły pogodą i tym wyrazem zadowolenia, które 
zwykł budzić pierwszy nromień wiosny.

— Czy ojciec pił już śniadanie ? — zagadnęła 
pani Niewodzka najstarszą swą córkę, osiemna­
stoletnią Andzię.

— O tak, tatko jeszcze przed siódmą wypił 
kawę i pojechał dc lasu obliczać sągi które jutro 
mają odstawiać do kolei.

—  Nie wiesz, czy pojechał na kaszl anktr ?
— Nie, proszę mamy; wózkiem, bo zfamtąd 

prosto ma jechać do Berezowicy, na jakąś korni 
syę asenterunkową. Kazał mamusi powiedzieć, 
żebyśmy nie czekali z obiadem

Twarz babki, pani marszałkowej, zasępiła się.
— Biedny Teoś, — szepnęła, — pewnie zno­

wu jakieś interesa; ta r pracuj* i sza-pie się na 
wszystkie strony, że ostatecznie musi siły wy­
czerpać, a potem będą go znów doktorowie dla 
wzmocnienia do kąpiel wysyłać.

— Niech się mama nie troszczy, Teodor w tym 
roku znacznie zdrowszy — uspokajała ją pani 
Niewodzka, — a zresztą, czy to praca go wy ni 
ezcza?... Gdyby miał swobodną głowę, to ręczę 
żeby go zajęcia gospodarski- wcale nie męczyły.

—  Otóż to właśnie: gdyby miał swobodną gło­
wę, ale cóżl...

— Przecież ten rok, mam w Bogu nadzieję, 
będzie znacznie lepszy od przeszłego; zobaczy 
mama, że się dużo pospłaca. Tylko nie 'rzeba mę 
gryźć, bo to każdemu szkodzi .. A jakie mama 
czuje się dzisiaj ?

— Ot sobie. Bogu dzięki niezgorzej1; wpraw­
dzie mnie noga trochę łupie, ale to zwyczajnie 
na wiosnę; za parę dni to przejdzie.

— A j aby ił  chciała, f o l , mnie na wiosnę 
nogi bolały, bo możeby nie tak trudno było wy 
siedzieć przy lekcji — oświadczyła poważnie 
dziesięć! letn.a Kaniusie* — Wczoraj ledwie mo­
głam wytrzymać, a dziś już widzę, że będzie 
jeszcze gorzej i od mademoiseU Em ilie  same 
pia lki dostanę.

— To ładnie, że masz już naprzód takie po­
stanowienia r Niech Maniusir nawet nie plecie 
takich rzeczy! — zgromiła ją matka

— Kiedy ja  mamusiu siebie ?nam; w deszcz, 
to jeszcze można wysiedzieć przy k8>ąŻ3e. ale 
gdy słońce tak ślicznie świeci, tobym już wolała 
być tem źrebiątkiem co z fornalkami chodzi, niż 
uczyć się z panną Emilią.

— Zeoy cię pocieszyć i pogonzić z losem, po 
zwolę wnm dzisiaj zamiast godziny robót pójść 
do Badu i nazbiorać fiołków na ocet dla babci. 
Ale to tylko pod warunkiem, zeby potem lekcye 
doskonale poszły.

— Dziękujemy mamusi, dziękuj jm yl pójdą jak 
po maśle.

— Dalejże po kapelusze i do sadu!
Młoda gromadka z hałasem opuścił! pokój. 

W tej cnwili Waienty, stary służący, kłó-y od 
paru lat pełni w dodatku funkeye ogrodnii a, wbu- 
nął przez uchylone drzwi od kredensu swoją łysą 
głowę, i DObzr mrugać w tajemniczy sposób na 
panią domu.

(D. c. n.)
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•taranki siałby administracyjnej i warstatowej, 
ganiąo, ił  robotnicy w warstatach zajęci, zmu­
szeni są swe dzieci do szkol niemiekich posy­
łać. Obecna organizacya kolejowa okazałaby się 
zgubną w razie m o b i l i z a c y i ,  gdyż dyrekcje 
ruchu nie mają żadnej kompetencyi, a braki te 
uwydatniły się niejednokrotnie podczas manewrów 
nawet. Gały zarząd kolejowy należy z d e c e n ­
t r a l i z o w a ć  w ten sposób, jak zrobiono w 
Prusiech.

Mówca przeszedł potem do stosunków p o c z ­
t o w y c h ,  twierdząc między in n em i, iż zapro­
wadzić należy wszędzie r z ą d o w e  poczty, co 
tylko przez zniesienie prywatnych urzędów po­
cztowych nastąpić może. Mówca występuje prze­
ciwko powszechnemu użyciu języka niemieckie­
go w stosunkach kolejowych i wzywa rząd do u 
sunięcia tych braków i nadużyć.

Dep. B u r g s t a l e r  przedstawiał potrzeby i wa- 
rnn&i austryackiego handlu morskiego i znacze­
nia pod tym względem portów T r  y j e s t u 
F i u m e .

Dep. U r s i n  omawiał skutki zbytniej konku 
rencyi nandlowej i domagał s.ę zmiany § 14 u- 
stawy przemysłowej,

Minister nandlu B a c q u e  h e m  wyjaśniał naj­
pierw poszczególne pozycye w rubryce minister­
stwa handlu, następnie dawał wyjaśnienia co do 
kolei w Dolnej Krainie, co do przemysłu węglo­
wego w Czechach i co do stosunków techników 
w służbie państwowej. W kwestyi znanych żą­
dań przemysłowców powołuje się minister na 
gruntowne rozprawy w kumisyi, gdzie rząd wy­
jawił swoje zapatrywania. Go do organizacyi 
h a n d l u  o b n o ó n e g o  toczą się rokowania z 
Węgrami. Ustawa o handlu obnoónym obejmie 
takie a g e n t ó w ,  s k ł a d y  w ę d r o w n e  i h a n -  
d e l  b y d ł e m .  Go się tyczy organizacyi kolei 
państwowych, to jednolity zarząd naczelny jest, 
z natury rzeczy niezbędnie potrzebny, atoli za­
kres dyrekcji ruchu jest obszerny i obejmuje 
nawet dostarczanie materyałów, o ile ono w o- 
gólnym zarządzie dostarczane nie są, jak np. 
szyny kolejowe. Co do języka urzędowego, to 
dyrekcje ruchu odpowiadają w tym języku, w 
jatim  wniesiono podania. Nasze poczty i tele­
grafy zyskały uznanie nawet za granicą, insty­
tucja pocztowych kas oszczędności rozwija się 
świetnie, a druki ich wychodzą w ośmiu językach. 
Wreszcie omawia minister warunki handlu z za­
granicą i wyjaśnia podniesione kwestye co do 
działalności konsulatów.

Po przemówieniu reprezentanta rządu W i t t e  
k a przerwano dalsze obrady, wybrawszy mówca­
mi generalnym i: pro dep. B o r c i c a, contra dep. 
K u e b e k a.

Następne posiedzenie w poniedziałek o godzi 
nie 10.

K o m i s j a  b u d ł e t o w a  obradowała w sobo 
tę nsd b u d o w ą  k o l e i  z J a s ł a  d o B i e s z o  
w a, przyczem sprawozdawca B i 1 i ń a k i wniósł 
rezolucję, wzywającą rząd, aby przy trasowaniu 
przestrzeni J a s ł o - M o d e r ó w k a  zwrócono 
szczególniejszą uwagę n i  teren, a to ze względu 
na niebezpieczeństwa, grożące przez zaspy śnieżne 
i powodzie, dalej aby urządzono stację w P r z y 
n ó w c e  i aby zarz ądzono co potrzeba celem 
spiesznego wybudowania linii P r z y b o w k a -  
K r o s n o .

Mia:Bter handlu odpowiedział, że co do urzą 
dzenia stacyi w Przybowce, ostateczna w tej 
sprawie decyzja zależy od komisji, która zajmie 
się ustanawianiem stacyj. Na oświadczenie Biliń- 
miego, łe  w okolicy Jasła utworzyły się konsor­

cja, pragnące ziemię pozakupywać, odpowiada 
minister, że za grunta sąsiednie linii kolejowej 
I łaoono 6 do 8 tyaięcy złr. za jeden kilometr, a 
zatem kwotę, która i w tym razie nie może być 
przekroczoną. Według oferty Towarzystwa kre­
dytowego — powiada minister — wypadnie 1 
kilometr po 7.000 złr., a chociaż oferta galic. 
honooreyum zdaje się jeszcze korzystniejszą, to je­
dnak należy zwrócić uuagą, że nie uwzględnia 
ona niezbędnie potrzebnych wydatków urządzania 
stacyi i t. p.

bzef sekcyiny N i e b a u e r  oświadczył, że pro­
ponowane przez rząd postępowanie jest wpra­
wdzie wyjątkowem, ale bywało już zasrasowywa- 
ne i wskazuje na ustawę z roku 1882, według 
której kredyt na budowę gmachu dla minister­
stwa rolnictwa wyznaczony został z ceny kupna, 
którą m.ano otrzymać ze sprzedaży dawnego 
gmachu, a więc kredyt bez cyfrowego oznaczenia 
wysokości kredytu dozwolono.

Minister handlu oświadcza, iż na bndowę mu­
si koniecznie domagać się kwoty 2,500.000 złr. 
na rok 1889. Przed dwoma miesiącami zamie­
rzono żądać 3 miliony, ale obecnie ta kwota nie 
mogła! y być wydaną.

W imiennem głosowaniu p r z y j ę t o  b e z  
z m i a n y  p r z e d ł o ż e n i e  r z ą d o v e  i  rezo­
lucją Bilińskiego, prócz ustępu o budowie bo­
cznej linii do Krosna, który to ustęp wnioskoda­
wca cofnął.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  8  kw i inia.

obec tego, że prezydent S m o l k a  zapowie­
dział po dwa posiedzenia Izby poselskiej na dzień, 
począwszy od dzisiaj, zdaje się rzeczą wątpliwą, 
czj poswiąteczna sesya Bady państwa przyjdzie 
do skutau i czy zarządzenie to me ma na celu 
załatwienia najważniejszych spraw przed święta­
mi — inne zaś, t. j te, które przei .koła de­
cydujące" za mniej nagłe uznane zostaną, wy­
czekiwać będą stosowniejsiej chwili na załatwie­
nie. Ozy jednaK pomimo posiedzeń południo­
wych i wieczornych zdoła Izba pokonać nawał 
materyału, to trudno przypuścić. Oprócz Dudżetu, 
który uchwalonym być musi, wejść musi na po­
rządek dzienny Izby ustawa wojskowa i musi być 
przed świętami załatwiona, gdyz inaczej nie 
mógłby się odbyć pobór wojskowy w maju; ró­
wnież załatwiony być musi ustiwa o ulgach 
stemplowych przy uyaupnie propinacji, nstawa 
dotycząca budowy kolei z Bzeazowa do Jasła i 
wiele innych.

Wybory do sejmów krajowych odbędą się nie 
wcześniej, na wszelki sposób, niż z końcem czer­
wca, zważywszy, że organa rządowe zajęte będą 
przez całj msj sprawami wojskowemi. Co do

terminu wyborów nie ma jednak dotąd pewniej­
szej wiadomości.

Z  Niemiec.
Przed kilku dniami w Izbie wyższej Sejmu 

pruskiego generalny pocztmistrz i sekretarz sta­
nu Stephan wyraził się z wielkiem lekceważe­
niem o rozprawach Izby poselskiej. W tejże mo­
wie dotknął także pruskiego ministra handlu 
Maybacha zarzucając mu niedbalstwo w admini­
stracji na k"lejach państwowych. Za uwagi lekce­
ważące Izbę poselską p. Schorlemer-Alst po po­
rozumieniu się z gronem przewodników wszysfc 
kich stronnictw zganił ostro Stephana i wyka 
zał. 4e zarzuty jego nie miały żadnej podstawy. 
M inister May bach zas użalił się przed cesarzem 
i podał się do dymisyi. Cesarz kazał sobie zdać 
szczegółowo sprawę o tem zajściu. Decyzja ce­
sarza jeszcze nie znana, ale niektóre dzienniki 
twierdzą, że dymisja Maybacha będzie przyjętą, 
wymieniają już nawet kanlydata na jego miej­
sce.

Parlament niemiecki zajęty w dalszym ciągu 
uchwalaniem ustawy o zaopatrzeniu robotników 
na starość. Przy paragrafie, który mówi o sposo­
bie wymierzania renty dożywotniej i o jej wy­
sokości przyszło do dłuższej dyskusyi; zgłoszono 
wiele poprawek; skutkiem tego paragrafy te ode­
słano znown do komisji.

Noweli karnej i prasowej według wszelkiego 
prawdopodobieństwa nie uda się rządowi pru­
skiemu przeprowadzić. To przedłożenie rządu 
pruskiego natrafiło w Badzie związkowej na tak 
wiele zarzutów, że będzie cofnięte, aby uledz 
przerobieniu w duchu łagodniejszym. W jesieni 
będzie zwołany parlament, aby nchwalił nowy 
projekt, albo zezwolił na dusze przedłużenie u- 
stawy wyjątkowej przeciw socyalistom.

W miejsce ntraconych okrętów wojennych na 
wodach samoańBKich wysyłają Niemcy cztery o- 
kręty.

Chorągiew .niem iecka', jaką wywiesił kapitan 
Wissmann jako pełnomocny komisarz niemiecki 
i naczelnik armii kolonialnej w Zanzibarze, jest 
według Nordd. Allg Ztg. chorągwią handlową, 
jakiej używają konsulaty niemieckie; jest ona 
odmienną od chorągwi cesarstwa.

Kiiijżę Nassauski, dziedzic Wielkiego Ks. Lu­
ksemburskiego, ma w tych dniach 9tanąć . Lu­
ksemburgu, objąć regencyę i złożyć przysięgę, 
nie czekając wcale na to, co będzie zarządzo- 
nem w Holandyi, gdzie ociągają się z ogłosze­
niem regencji, bo przypuszczają, że śmierć króla 
wkrótce nastąpi. Książę Nassauski, chociaż w ro­
ku 1866 utracił swoje księstwo na rzecz Prus, 
mimo to pojednał się z Prusami i uchodzi za 
życzliwego przyjaciela cesarstwa niemieckiego. 
Przypnszczają nawet, że objąwszy rządy w Lu 
k8emburgu, wyrzeknie się nentralności i przyłą­
czy Wielkie Księstwo do cesarstwa.

Kongres między ń  arodowy dla ochrony robotników.
Wspominaliśmy jnż o odezwie rządu szwajcar­

skiego do rządów w całej Europie z wezwaniem 
do przysłania reprezentantów na wspólny mię 
dzynarodowy kongres. Według odezwy rozchodzi 
się przedewszystkiem o dwa puukla główne: 
o jakieś nregulowanie produkcji przemysłowej i 
o poprawienie losu robotników. Odezwa wspo­
mniana wykazuje, że międzynarodowe trak­
taty mogą być najskuteczniejszym środkiem do 
ograniczenia produkcji przemysłowej, która prze­
wyższa znacznie potrzebę i popyt. Przytem prze­
pisy o pracy w niedzielę, o pracy dzieci i ko- 
b.et w przedsiębiorstwach Drzemysłowych, po­
winny być We wszystkich państwach jednakowe.

W edłng odezwy przedmiotem narad kongresu 
projektowanego mają być następujące spraw y: 

zniesienie pracy w niedzielę; 
zgodzenie się na jakiś minimalny wiek, po 

zwalający używać dzieci do pracy fabrycznej;
ustanowienie maksymalnej liczby godzin dla 

robotników w wiekn młodzieńczym;
zakazanie zatrudniania młodzieńczych robotni­

ków i kobiet w przedsiębiorstwach fabrycznych, 
szkodliwych zdrowiu i niebezpiecznych;

ograniczenie pracy nocnej u młodzieńczych 
robotników i kobiet, wreszcie 

sposób wykonania traktatów, zawartych z po- 
szczegolnemi państwami.

Zadanie, jakie wytknięto temu kongresowi, jest 
istotnie wspaniałe i ogromne. Jeżeli przyjdzie do 
tego projektowanego kongresu i jeżeli kongies 
spełni swoje zadanie, wtedy dokona prawdziwie 
wielkiego c/ynu, który olbrzymi wpływ wywrze 
tak na warunki produkcji, jak szczególnie na 
warunki bytu i los robotników przemysłowych 
w całej Europie.

Ucieczhi Boutangera.
Ucieczka Boulangera wciąż jeszcze jest głó­

wnym tematem, omawianym w prasie francuskiej. 
Zapatrywania powzięte pod wpływem pierwszego 
wrażenia, wywołanego tak nagłym i niespodzie­
wanym faktem, coraz bardziej ustępnją trzeźwe­
mu rozumowaniu. Coraz wyraźniej ujawnia się, 
iź ucieczka Boulangera nie jest jeszcze epilogiem 
rozpoczętej przez niego „awantury politycznej*. 
Zmuszając Bou.angera d.n neieciki, rząd zadał mu 
cios moralny, cle nie pokonał bulanżyzmu. Kilku 
dotychczasowych zwolenników Boulangera, jak 
T h i e b a u d ,  M i c h e l i n ,  S u s i n i ,  dwróc*o 
się od swego szt ta, ale stronnictwa nie zmieniły 
względem niego dotychczasowej postawy. Organ 
hr. Paryża Soleil usprawiedliwia ucieczkę Bou­
langera, a przywódca bonapartystów C a s s a g n a c  
pisze w organie swym Autoritć, że Boulanger 
postąpił słusznie i politycznie, przez co uratował 
sprawę swych przyjaciół, albowiem przeszkodził 
rządowi zniszczyć stronnictwo bulan>ystowskie, 
pozbawiając je  kierownika.

Wobec podzielonych zdań o ncieczce Boulangera 
wielkiego znaczenia nabiera wykrycie szczegółów, 
jakie poprzedziły i spowodowały ncieczkę. Wpra­
wdzie okszało s ię , iż przesadzone są zdania bu- 
laużystów, jakoby szefowi ich, w razie, gdyby 
był pozostał w Paryin. zagrażało niebezpieczeń­
stwo kary śm ierci, bądź eo bądź jednakże rząa 
postanowił był wystąpić przeciwko niemu z całą 
surowością. Przed wydaniem rozkazv aresztówa- 
uia Boulangera ministrowie naradzali się pou­
fnie z generałami G t a l l i f f e t ,  S a u s s i e r  i 
B i 11 o t’e m , którzy oświadczyli się jednogłośnie 
za oddaniem BoulaingePa pod sąd wojenny. Je­
dnakże przeciwno sadowi wojennemu wystąpił 
F r e y c i n e t ,  ą podobno C o n s t a n s  i T ll6 - 
v e n e t także poparli jego zdsnie. Boulanger,

który dowiedział się o tej naradzie, nie znał je­
dnakże ostatecznej decyzyi gabinetu, przekonany 
był, iż zagraża niebezpieczeństwo jego życiu i 
z niezmiernym pośpiechem ratował się ucieczką. 
Istnieje w ersja, iż rząd wiedział o tym zamia­
rze, lecz postanowił nie przeszkadzać Boulange- 
rowi w ncieczce, gdyż kontent był, że w ten 
lub ów sposób uwolni się od niego. Organa bu- 
lanżystowskie naturalnie zsorzeczają tej w ersji, 
zarzucając rządowi, iż wymyślił tę bajeczkę dla 
ukrycia swego niepowodzenia.

Zakończenie procesu przeciwko lidze patryotów.
Proces przeciwko zarządowi ligi patryotycznej 

wytoczony z tak wielkim hałasem, skończył się 
na drobnostce.

Co do głównego punktu oskarżenia — przynależ 
ności do stowarzyszenia t a j n e g o  — sąd uznał 
oskarżonych za niewinnych i skazał ich tylko 
za udział w stowarzyszeniu, nie mającem formal­
nego upoważnienia od władzy, na karę pieniężną 
po 100 franków od każdego z siedmiu oskarżo­
nych i na zapłacenie kosztów procesu.

Ten wynik badania sądowego nwaiać można 
za moralną porażkę rządu. Gabinet Tirard’a na 
raził się poniekąd na śmieszność, ponieważ 
zaalarmował opinię publiczną, nie mając żadnych 
dowodów przecinko lidze patryotów. Tu, gdzie 
rząd upatrywał tajny spisek przeciwko konstytn 
cyi państwa, sąd policji poprawczej, który naj 
częściej bywa powolnem narzędziem w rękach 
władzy wykonawczej, — wykazał tylko zwykłii 
agitację polityczną, zgodną z duchem konstytu 
cyjnych swobód we F rancji. Sądownie stw ier 
dzono, iż liga patryotyczna działała otwarcie i w 
dobrej w ierze; że nowa organizacya ligi, dokonana 
na sposób wojskowy, miała na celu jedynie nła- 
twienie akcyi wyborczej, a . znany dokument.

laleziony n Aptó’gó, był istotnie tylko szkicem 
mowy politycznej, —  zawierającym zapatrywa 
nia indywidualne. Udowodniono, iż wszystkie 
akta ligi, inkryminowane przez rząd, były jawne 
i podlegały publicznej dyskusyi czy to w prasie 
czy też na publicznych zebraniach. Jedyną winą. 
za którą oskarżeni mogli być skazani na karę 
sądową, było pominięcie formalności admiuistra- 
cyjno policyjnych przy założeniu stowarzyszenia 
co możnaby zarzucić większej części politycznych 
związków francuskich.

Oskarżeni słusznie uważać mogą wyrok ten za rów 
noznaczny z zupełnem uniewinnieniem. Wynik ten 
dałoby się łatwo wyzyskać przeciwko gabinetowi 
Tirard’a, gdyby nie to, że wobec poważniej­
szej akcyi jurydycznej przeciwko Boutanger’owi, 
interes, jaki budził proces ligi, znacznie osłabł 
w społeczeństwie francuskiem — i powszechna 
uwaga zwraca się obecnie na sąd senatu, który 
niebawem ma się rozpocząć w myśl konstytucji 
francuskiej z roku 1875, która przyznała senato­
wi prawo bezapelacyjnego sądzenia spraw o zdra­
dę stanu.

a) od 1— 20 lat ,
b) „ 2 1 -  40 „
c) „ 41— 60 „
d) „ 6 1 -  80 „ .
e) „ 8 1 -1 0 0  „ 
fj powyżej 100 „
g) świeżych zrębów
h) nieużytków

551 morgów
717 „
940 „
903 „
482 „
171
792 „

48

96D« 
1.513 „ 

56 „ 
48 „ 

721 „ 
849 „ 
553 „ 
842 „

Bazem 4.556 978 „
Drugi rewir Zakopaue obejmuje: 

drzew w wieku
a) od 1— 20 lat . . 130 morgów 411D
b) „ 2 1 -  40 „ . . 178 „ 404 „
c) „ 41—  60 „ . . 145 „‘ •171 „
d) „ 6 1 -  80 „ . . 528 „ 1.495 „
e) „ 81— 100 „ . . 681 811 „
f) powyżej 100 „ . . 153 „ 73 „
g) świeżych zrębów . . 371 „ 653 „
h) nieużytków . . . 219 „ 1 277 „

Razem 2.409 1.495 „

następnie na masę celulozową, a częściowo także 
na ordynarną tekturę i ordynarny papier.

(Dok. nast.)

Z a k o p a n e
jego  warl vS6 i  dochody.

W chwili, w któiffj przez założycieli Towa 
rzystwa ochrony Tatr polskich podniesiona myśl 
nabycia dóbr ZaaopSDe curaz więcej zyskuje po 
parcia, nie od rzeczy będzie zapoznać czytelni­
ków naszych z wartością i dochodami tych dóbr.

Dobra Zakopane obejmowały niegdyś wsie 
Zakopane, Kościelisko, Olszę, D ębne, Gronków , 
Waksmund. Białkę, Leśnicę, Bukowinę, Brzegi, 
Ząbsuche, Batulów, Starebystre, ida nszynę i 
Między czerwone. Dziś jednak do tych dóbr nale­
ży faktycznie tylko Zakopane, Kościelisko, Brze­
gi i Bukowina. Grunta w reszcie gmin zostały 
przez byłych właścicieli rozsprzedane, a nawet 
prawa propinacji, które dotychczas-hipotecznie 
należą do właścicieli dóbr Zakopane, w rzeczywisto­
ści sprzedane zostały i nabywcy taktycznie je 

ykonywają.. Nabywcy praw propinacyi nie bę­
dą mogli jednak utrzymać się wobec przyszłego 
właściciela dóbr, ponieważ nabyte przez nich 
prawa nie zostały hipotecznie wydzielone, są su­
mą Kasy oszczędności w Libercu, która egzeku­
c ję  prowadzi, hipotecznie obciążone i według aktu 
oszacowania i warunków licytacyjnych stanowią 
przedmiot sprzedaży.

Dobra ta niegdyś koronne, rząd sprzedał w 
roku 1824 śp. Emanuelowi Homolaczowi, po któ­
rego śmierci przeszły one naprzód na Aleksan­
dra Homolacza w 10/ia i Klementynę Homolaczo- 
wą w ®/16 częściach. Po śmierci Aleksandra Ho­
molacza w roku 1846 przeszła jego część na 
Klementynę Homolaczową, która stała się w ten 
sposób właścicielką całości i w roku 1870 sprze­
dała dobra te Ludwikowi Eichbornowi. W roku 
1881 Ludwik Eichborn sprzedał Zakopane z przy 
ległościami Magnusowi i Julii Pelzon., a w tym 
samym roku Magnus Pelz nabył część Julii Pelz 
i stał się właścicielem całości. Magnus Pelz, jak 
wiadomo, zbankrutował, a dobra Zakopane, po­
zostają obecnie pod zarządem p. dr. Olszewskie­
go jako zarządcy majątku krydalnego. — Nie 
długi zatem okres czasu wystarczył, aby wykazać, 
jak szkodliwe skutki pociąga za sobą pozbywanie 
lasów narodowych osobom prywatnym, a lasy 
zakopańskie w roku 1870 jeszcze w najlepszym 
stanie, dziś po rządach Eichborna i Pełza, zna­
cznie straciły na wartości. Jednak racyorialue 
gospodarstwo w rękach dbałych o przyszłość i 
nie goniących za chwilową korzyścią, potrafi 
lasy te , ozdobę Tatr polskich, ochronę źródlisk 
Dunajca, doprowadzić d<> dawnego stanu i nie- 
tylko podwoić wartość dóbr, lecz także uasłi.żyó 
się krajowi. Oto cel świeżo założonego Towarzy­
stwa , który zrozumieć i poprzeć powinno nasze 
społeczeństwo.

Cały obszar dóbr, nie licząc jezior, przepaści, 
grot, skał nagich, gletscherów i t. p., wynosi 
10,580 morgów. 1405 kwadr a mianowicie:
gruntów o r n y c h ........................ 52 morgów
p a s t w i s k  185 „
l a s ó w .........................................  9490 „
n i e u ż y t k ó w ......................................852

10530
Jest to zatem prswie wyłącznie gospodarstwo 

lasowe i dlatego na główną uwagę zasługują lasy, 
które sądowny akt oszacowania ocenił na 172.722 
złr. 20 ct.

Co do jakości drzewa to pierwszy rewir Bu­
kowina z Brzegami i Zazadną obejmnje: 

drzew w wiekn

Trzeci rewir Kościelisk obejmuje 
drzew w wieku

a) od 1— 20 lat . .
2 1 -  40 „ . .
4 1 -  60 „ . .
61—  80 „ . .
81— 100 „ .

f) powyżej 100 „ . .
g) śwież. zręb. i halo winy
h) nieużytków . . .

b)

<0
e)

274 morgów 1 .3 1 7 0  
* 75 „ 44 „
622 „ 169 „
380 „ 342 „
220 ±37 „
613 „ 260 „
806 „ £90 „
584 „ 1.869 „

Bazem 3.376 „ 1
Drzewo we wszystkich trzech rewirach prze­

ważnie szpukowe. Zwarcie wynosi w pierwszym 
rewirze 0 8 do 1 0 , w drugim rewirze 0 6 do 
0 ‘8, w trzecim rewirze w przecięciu 0 ‘7, gdzie 
miejscami dochodzi 1*0, a miejscami spada do
0 3. Przystęp do lasów miejscami utrudniony 
jest wszędzie możebnym. Dobra posiadają do 
eksploatacji lasów w rewirze Bukowińskim trzy 
tartaki, a mianowicie parowy w Zazadnej i 2 
wodne w Bnkowinie i Łysej, w rewirze Zako- 
pańskim tarlak turbinowy i dwie labryki do prze 
rabiania sui owego materyału na celulozę, w Ko­
ścieliskach tartak wodnb.

Zrąb roczny przy stuletnim turnusie wynosi 
80 2 morgi i powinien wynosić 28310-6 metrów 
sześciennych zbitej masy drzewnej, jednak wsku­
tek zniszczenia lasów wynosi jedynie 9853 m, 
sześciennych.

Z tegorocznego etatu jest drzewa: 
materyałowego 60% czyli 5911 80 m. kub. 
budowlanego . . 15% „ 1477 95
opałowego . . . 25% „ 2463-25

Bazem 9853‘00
Cena przeciętna drzewa: 

materyałowego wynosi 2 złr. — ct. za 1 m.
budowlanego „ 1 „ 73 „
opałowego „ — „ 63 „

Wartość etatu rocznego wynosi zatem:
a) w drzewie materyałowem 11.823 złr. 60 ct.
b) w „ budowlanem . 2.560 „ 31
c) W „ opałowem . . 1 551 „ 84

Bazem 15.935 „ 75
Grunty orne i pastwiska razem 187 morgów

1 186 G °  oszacowali znawcy sadowi na złi. 
16.035 złr. 82 ct.

Cegielnię wyatarczajacą ra  własne potrzeby 
oszacowano 6.000 złr.

Budynki gospodarcze i mieszkalne oszacowano 
ns 40.824 złr.

Prawa propinacyjne w Zakopanem, Kościeli­
skach, Bnkuwinie i Brzegach oszacowano na złr. 
14.475; w innych gminach (propinacye sprze­
dane osobom trzecim, jak wyżej wspomnieliśmy) 
na 11.200 złr. Bazem 25.676 złr.

Wartość fabryk przedstawia się jal  ̂ następnje: 
Papiernia górna leży w południowym końcu 

doliny Zakopsńskiej i Składa się z :
A) wodociągu, który stanowią akwadnkt do­

pływowy, wieża, upust, rura wodociągowa i k.» 
nał odpływowy, oszacowane razem ua 28.163 złr.

B) domu fabrycznego, Który składa się z ko 
mina murowsnego, przedsionka murowanego, ka- 
oryferów satyniarni i suszarni murowanej, izby 

maszynowej murowanej z kamienia, turbiny (bu­
dynek z drzewa na ka± liennem podmurowaniu), 
sznycerni z drzewa. Cały budynek w dobrym 
stanie oszacowało n 12 593 złr.

C) budynków odrębnych, a mianowicie domu 
dla robotników z drzewa nu podmurowaniu, dre­
wutni z drzewa i szopy Jatowej w dobrym sta­
nie, które oszacowane zostały na 1.942 złr. Ba­
zem 42.698 złr.

Papiernia dolna składa się z
A) akwaduktu znacznie uszkodzonego, obejmu­

jącego wodociąg dopływowy, wieżę z drzewa i 
iianał odpływowy, które oszacowano na 6.038 złr.

B) Domu fabrycznego, obejmującego sznycernię 
budowaną z drzewa, izbę maszynową mnrowaną 
z kamienia, turbinę (budynek z drzewa na pod 
mnrowaniu) i skład murowany z Kamieni Cały 
radynek w stanie średnim, używalnym. Części 
drzewne są nieco znżyte. Ogółem oszacowano 
dom fabryczny na 10.616 złr.

G) budynków odosobnionych, a mianowicie su- 
szarni murowanej z kamienia i 2 szop łatowych 
oszacowanych razem na 3.781 złr. Bazem złr. 
20.435.

Urządzenia mechaniczne. Obie papiernie poru­
szane są wodnemi motorami, a w szczególności 
turbinami.

Ogólny stan całego urządzenia w papierni dolnej 
wymagał w chwili oszacowania zupełnego odczy­
szczenia. Całe nrządzenie mechaniczne, którego po­
jedynczych części nie wymieniam, oszacowano na 
22.874 złr. 47 ct 

Urządzenie w papierni górnej jest zupełnie 
nowe, było nawet w chwili oszacowania niezu- 
>ełnie wykończone i zostało przez znawców uzna­

ne za dobre i odpowiednie. Wartość tego urzą­
dzenia podają znawcy na 32 907 złr. 12 ct.

Wartość mechanizmu w obu papierniach złr. 
55.781 ct. 59.

Zestawienie. I. Papiernia górna, a) wf rtość bu­
dynku i wodociągu 42.698 złr.

b) wartość urządzenia mechanicznego 22.907 
złr. 12 ct.

Bazem 75.605 złr. 12 ct.
II. Papiernia górna, a) wartość budynków i 

wodociągu 20.435 złr
b) wartość urządzenia mechanicznego 32 874 

z2r 47 ct«
Bazem 43.309 złi. 47 ct.
Wartość obu fabryk ±18.914 złr. 59 ct.
Obie fabryki przerabiają drzewo na miazgę, a

Kronika.
K r a k ó w . 8 kwietnta 

Zniesiona konfiskata. Od <-k. eądu krajowego
karnego w Krakowie otrzymujemy następującą u- 
chwałę:

L. 5991.
Ck. sąd krajowy karny w Krakowie jako prasowy 

załatwiająo wniosek ck proknratoryi państwa w Kra­
kowie z dnia 1 kwietnia 1889 i. 2854 o orzecze­
nie w myśl §§ 488 i 493 p. k. że ustęp artykułu, 
zamieszczony w feletonie Nr. 75 Nowej Reformy 
z dnia 31 marca 1889 pod napisem: „Z pimiętnika 
Mamusi*, poczynający się od słów: „Pod zas <zy- 
tan a“, a Kończący się słowy: „uśmiechały się“, za­
wiera w treści swej przeamiotową istotę występku 
z § 303 u. k., orzeka:

Wnioskowi ck. proknratoryi państwa nie daje się 
miejsoa, a zarządzona przez ck. prokuratoryę pań­
stwa w Krakowie konfiskatę Nr. 75 N ow jj R efor­
my  * dnia 31 maroa 188G zostaje uchyloną, albo­
wiem wyż przytoczony ustęp artykułu nie zawiera 
w treści swej przedmiotowej istoty występku z §. 
303 u. k. O czem p. Tadeusza Rcmauowicza, jako 
odpowiedzialnego redaktora Nowej Reformy, z tem 
zawiadamiamy, iż uchwała ta prawomocuą jeszczn 
nie jest.

Ck sąd krajowy karny.
Kraków dnia 6 kwietnia 1889.

Erason.
W feletonie podajemy dziś czytelnikom „obrazek 

z iyoia wiejskiego dworku“ sympatycznej mw łlistki 
naszej piszącej pod pseudonimem Nagody. Zwy­
cięstwo odniesione w przeszłoroozuym konkursie war- 
szaiw skim, odkryło prawdziwe i "zwisko młodej au­
torki. Czytelnicy uasi w żywej mają pamięof no- 
welle jej, drukowane w ostatnich latach w naszem 
piśmie: Zimowy sezon, Jednem słówkiem, Opty 
mistą. Cudza żona, Wigilia Joanki, N a  małei 
skalę itd. Nowelle te, wraz z innemi, diukowanemi 
w lwowskioh, warszawskich i poznańskich dzienni­
kach , pojawią się wkrótce we Lwowie w osobuej 
książce, które na jak najlepsze może liozyó przyję­
cie Wrzyitkie cdznaczają się trałbę obserwacyą 
życia, głęboko moralną teudencyą i tym wdziękiem 

podjęciu drobnego tematu, w których, jak w kro­
pelce rosy tęczuje się cara gra szlachetnych uczuć, 
przemawiających do duszy czytelnika. Równie daleka 
od banalności, jak od ubiegania się o niezwykłość, 
Nagoda opowiada nam zdarzenia wprost z życia 
czerpane, opowiade je z niekłamaną prostotą, uie 
koloryzuje jaskrawemi farbami i nie pizesadza, por­
tretuje ludzi zwykłe] miary, jakich się każdemu 
spetykać w życiu zdarzyło nie tai ich wad i sła­
bości, ale portretuje ich — jeżeli się tak wyrazić 
można: z d o b r o c i ą ,  tak, ii mimowolną ku nim 
pociągmęei sympatyą, godzimy się ! ludźmi i z ży­
ciem W tem l<-iy, zdaniem naszem, tajemnica jej 
artyzmu, którą sobie jedna serca czytelników.

Komisya teatralna odbyła w t ohotę posiedzenie, 
które trwało przeszło 4 godziny. Zaproszeni byli ua 
to posiedzenie antorowie nagrodzonych p±anów, dla 
w yjaśnieD:a f swoi n Drogramów i dania odoowiedzi 
na zapytania i wątpliwości, jakieby przez członków 
komisyi podnoszone były. Każdy z autorów dawał 
wyjaśnienia w nieobeonośei autorów inuych Droje- 
któw. Imieniem spółki Hellmer - Feiner - PrylińsKi 
jawił się p. Feiner w asystenoyi p. Prylińskiego, 
który był milcząoym świadkiem obszernych, prze­
szło 1*/, godsiny trwającyoh wywodów i odpowiedzi 
p. Feinera. Odbywało się to wyłącznie w języku 
uiemieckim. Następnie p. Odrzywolski wyjaśniał pro­
jekt „Fredro", poezsm p. Zaremba dodał jeszcze fa­
chowe uwagi. Nskonieo objaśniał p. Zawiejski swój 
projekt „Nobile officium. jndicis". Pomimo znuśeuia 
słuchano z zajęciem autorów projektów i komisja 
przekonała się, że doDrze uczyniła, zapraszając ich 
do tego, ponieważ niejedno nieporozumienie zostało 
usunięte i ua niejeden uowy szozegół zwrócono u- 
wagę. Wreszoie uohwalouo większością głosów za­
prosić jeszcze p. Fdrstera, który objawił gotowość 
przybyoia celem wyjaśnienia swego piękuegn lecz 
zbyt koeztowuego projektu.

Wystawa projektów konkursowych na budowę 
teatru przedłużoną jeszoze została na mocy nchwały 
komisyi teatralnej włącznie do środy t. j. 10 b. m. 
do godziny 4 po południu, a to wskutek licznie 
objawionych życzeń. W ostatnich dniach liczba zwie­
dzających prawie codziennie wzrastała, a i ucznio­
wie szkoły realnej życzą sobie jeszcze zwidzió wy­
stawę. Wczo.aj zw 'Diło ją 300 osób. Komisya tea­
tralna nie mogła uwzględnić prośby Towarzystwa 
politeohnicznegr we Lwowie o p zeałauie mu planów 
konkursowych oelem urządzenia tamże wystawy, a 
to z tego powodu, że plany nagrodzone właśnie te-- 
raz są komisyi teatralnej i Ri_dzie miejskiej uajpo- 
órzebuiejsze, muszą bowiem zostać szczegółowo zba­
dane przez wszyslkioh członków Rady Go do prze­
słania zaś iunyob planów, komisya uie ma upowa­
żnienia od autorów do zezwalania na urządzanie w 
innej miejscowości wystawy iob prac.

Do Tow arzystw a ochrony Tatr polskich przy­
stąpili pp.: Antoniowie hr. Potoccy z Olszy (każde 
z 5 ndziałami, a więc razem l.OuO z łr.) , Atanazy 
Benoe, Apolinary Przyłęcki, Znamirowski uotaryusi 
w Gorlioaoh, Gustaw Korzeniowski, Wojoiech Bie- 
ohoński. Adolf W ittig, Nawratil inspektor przemy 
słowy, Władysław Płooki prezes Rady powiatowej 
gorlickiej, Franciszek Zima, Leszek Dąbozaóski, 
Władysław Terenkoczy, Franciszek Kiioz/óski, Wła­
dysław Maj z Podhajec, Kazimierz Zaremba wice 
prezes Rsdy Dowiatowej podhajeckiej, dr. Henryk 
Eoers, Józef Konstanty Morawieoki, Frauciszek Szo­
fer z Zaszkowa pod Kulikowem, Karol Sobola no- 
tarynsz i właśc. dóbr z Boohorodozan i ar. Adolf 
Wnrszt z Kałusza Niemniej przystąpiła Rada po­
wiatowa podhajecka i Towarzystwo zaliozkowe w 
Tarnowie. Nareszoie Rady gminne miast Kęty i Wie- 
iezka uchwaliły przystąpić do Towarzystwa imie­

niem gmin (pierwsza .  2 udziałami).
Z uniwersytetu. P Kazimierz Maksymilian Jau 

Dąbrowski, rodem z Chorzelowa w Galicji, otrzy­
mał aziś ns tutejszym uuiwersyteoie stopień doKto- 
rs  prsw.

Odczyty. Wozoraj o godz. 4 po połnaniu w sali 
hotelu saskiego miał odczyt p Msr bł G z w a l e -  
wi c z  i  Warszawy o Bohdanie Zaleskim, jednocze­
śnie ksiądz Maryan M o r a w s k i  wypowiadał w sali 
Tow. wzaj. ubezpieozeń odczyt na temat „Dawid 
Urqusrt i kwestya wojny", a w amfiteatrze Nowo­
dworskiego prof. August S o k o ł o w s k i  kończył
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zaczęty o g< di. 3 drogi wykład beznłatny o vLo­
gionach polzkich". Moiuaby sobie wyobrai.ó, ii 
miasto nasze potroiło eo najmniej laduość. jeieli 
część jej gotową jest bezpłatnie słuchać wykładu, 
urządzonego przez Tow. oświaty Indowej, draga za­
pełnić salę na doohód młodzieży akademickiej, trze- 
oia wreszcie zająć miejsca w niewielkiej sali Tow. 
ubezpieczeń, gdzie również słnchano odczyta na cel 
dobroczynny. Beznltalem trzeoh jednocześnie prawie 
odbywających się odczytów było, i i  gdy amfiteatr 
Nowodworskiego przed napływem bezpłatnych słu- 

. chaczów mnsiano zamknąć, — inni prelegenci za 
małe mieli andytoryum. Zdaje się, ii  zarówno co 
do dni, w których odczyty odbywać się mają, jak 
i co do godziny wykłaaow między osobami nrzą 
dzającemi je dla korzyści i wygody publicznej na 
przyszłość chociażby nastąpić powinno porozumienie 
Wykłady w niedzielę, a nawet święta najsiosowniej- 
szómi i najwłaśoiwszemi są dla tej częóci słucha­
czów nad którymi tak płodną w owoce ojcowską 
pieczołowitość rozt&cza Tow. oświa'y. Inne odozyty 
sądzimy powinnyby się odbywać w dniach po­
wszednich i koniecznie nie w tych samych godzi­
nach.

2 teatru. Onegdaj wystąpił p. Roman Żelazow­
ski w tytułowej roii komedyi Fenillets „Montjoye", 
wczoraj zaś w „Właścicieli Kainie" Ohneta jako 
Filip Derbley. Na oba widowiskach teatr był pełny, 
a publiczność nie Bzczędziła artyście aowodow ży­
czliwości objawiających się hucznemi oklaskami. 
Jutro końozy gość lwowski występy swoje rolą Stra­
szą, świetnie grywaną jni przed laty w komedyi 
Blizińskiego „Eozbitki". Kilka nwag o grze p. Że­
lazowskiego zamierzamy zamieścić po ukończenia 
występów.

W środę w sali teatru odbędzie się przedsta­
wienie amatorskie, u *ądzi i e przez klnb malarzy■ 
i rzeźbiarzy. Program przedstawienia jest nadzwy­
czaj interewjąoy, a w Wykonaniu biorą ndzial aie- 
tylbo ze zdolności scenicznych, leoz i urody słynne 
amatorki i uznanych talentów amatorowie. Atrakeyą 
wieczora będzie najnowsza koueaya Blizinsrieg 
„Dzika róivcaka“, Która na scenie poznańskiej świe- 
tnem oieńzy się powodzeniem, a u nas po raz 
pierwszy dopiero odegraną z astanie. Będą nadto iy- 
we obrazy, usładn artystów Piotrowskiego i Ra 
dziejowsk'ego. Wesoła pantomina na temat za­
kulisowego życia artystów w kustynmaoh z ozasów 
TaUei u, a w części koncertuwej urządzający komi­
tet pozyskać umiał najświetniejsze siły wokalne, 
goszczące obeonie w murach naszego grodn. Bilety 
zamawiać moina cd dziś w kasie teatru .

Kwesta Tercyarze św. Franciszka, posługujący 
nbogim, będą kwestować we wter°k d. 9 b. m. na 
ulicy Sławkowskiej z przecznicami

Z Regulic. Pomiary wydatnośei sześcin głó­
wnych zdrojów, przeznaczonych na teraz do wodo­
ciągów krakowskich, wytazały w pierwszym kwar- 
tale r. b nie uwzględniając nieizoaelnośoi śluz i ba 
senu naBtępnjące Średnie ilości na dobę: w stycz­
niu 7510, w hitym 7654, a w marcu 7X«J2 .me­
trów sześciennych przy opadach atm w dipowie- 
dn.ch miesiącach 25*8, 53‘2 i 27 7 milimetrów.

Lwów, 7 kwietnia. (Kpgesp. f f  iJe/or*,*y). Wczo­
raj rano odby«o się w ikośólele 00. Dominikanów 
odsłonięcie pomnika zmarłej poetki Maryi fiartu- 
sównej. CHprawioaom zostało żałobne nabożeństwo, 
podczas którego na katafalku umieszczony był me­
dalion poetki, dłuta Teofile Lenartowicza ą napi­
sem : „Przez łzy i cierpienia sierot, wybaw ojczyznę 
naszą 1“ — Pomnik nmieszcznny został w ścianie 
pierwszej kaplicy po lewej stronie i wykonauy zo­
stał z alabastru i marmuru, przez p. Tadeusza Wi- 
śniowieokiege, według projektu prof. Zaeharjewioza 
Częśó architektoniczną wykonał prof Marconi. Ni­
żej medalionu na tablicy marmurowej widnieje wiersz 
autora „Lireuki", poświęcony cieniona poetki:

„Ohatrnkę, jakiej nie miała sierota,
Wzdychając za nią aż po źyoia sres,
Stawiają dłonie ozułyoh sióstr i braci.
Księgi jej pieśni nie na wagę złota
Ciężą — lecz na wagę łez,
Za takie pieśni sam Bóg w niebie płaci. “

Podczas nabożeństwa śpiewał obór damski Tow. 
muzycznego, a ks. Jan SiemieńBki miał wz*asz»jąoą 
przemowę.

Stowarzyszanie młodzieży handlowej ród swój wy 
wodzi od bractwa „Młodzi knpieokiej we Lwowie" 
utworzonego w roku 1673 r., a w raku 17l4 do 
Stowarzyszenia t*go należeli i literaci Z biegiem 
tak długiego czasu nie spotężniało ono odpowiednio, 
w każdym rasie posiada już 24 173 złr. majątkn 
zakładowego. Dziś odbyło się walne zgromadzenie. 
Do zarządn należy dyrektor, iego zastępca i czte 
rech seniorów, do biura skarbnik, sekretarz, 2  ku­
stoszów i 2 gospodarzy ; do wydziału 4 członków 
(nczestn.ków) i 14 członków rzeczywisty eh. Zgro 
madzenin przewodaiozył długoletni dyrektor p. Mar­
kiewicz Stanisław. Ze sprawozdania dyrekcyi wy­
nika, że rok ubiegły był pod względem materyal ■ 
nym korzystny, gdyż o 664 złr. powiększono fun­
dusz żelazny. W tym roku pierwszy raz wypłacono 
emeryturę 120 złr. Członków posiada Stowarzysze­
nie rzeczywistych 150, wspierających 37, honoro­
wych 5. Biblioteka wartości 3091 złr. posiada 1980 
dzieł w 2995 tomach. Po przyięoiu sprawozd mis 
do wiadomośoi i udzieleniu absolntoryam miano

przystąpić do zmiany statutów według projektu o- 
sobnej komisyi, ażeby statut zmienić radykalnie, 
gdyż dzisiejsza małe daje korzyści młodzieży han­
dlowej. Poparli go częściowo pp ILnatowioz, wy­
stąpili zaś przeoiw długoletni członkowie pp. Schayer 
J., Barda^z i dyrektor Po kilkogodziunej dyskusji 
wniosek odiaoząiący utrzymał się i została wybrana 
osobna komisya. Po uchwalenia budżetu w wyso­
kości 2535 złr. przystąpiono do wyboru członków 
zarządn. Pokazały się dwie 1 sty kandydatów. Do 
wysłania lisiu skrutynium nie zostało ukończonem.

Z „Sokoła". W dniu 7 bm. odbyło się posie­
dzenie nowego wydziału Stowarzyszenia gimnasty­
cznego „Sokół1. W myśl 9tatutu wydział ukonsty­
tuował się i wybrał prezesem Stowarzyszenia dra 
Wawrzyńua Stycznia, zastę.eą prezesa dra Tadeu 
sza Browicza. sekretarzem Michała Łuszozkiewioza, 
zastępcą sekretarza Michała Różyckiego, skarbnikiem 
dra Michała Koya, zastępcą skarbnika Michała Go- 
łębia, gospodarzem Michała Różyckiego, zastępcą 
gospodarza Jana Pfirb >ka, bibliotekarzem Jana 
Czubka.

Dalej w ybrano :
1) komisję oelem urządzeń a opieki lekarskiej z 

pp. dra Browicza, dra Kohna, dra Paszkowskiego i 
dra Wiszniewskiego;

2 ) komisyę szkolną, mającą czuwać nad rozsze­
rzeniem i doskonaleniem gimnastyki z pn prof. Ja­
na Czubka, Bolesława Amoniewioza i dra Stanisła­
wa Paszkowskiego;

3) komisyę zabaw z pp Winklera, Gajdzioza, 
Różyckiego, Rudnickiego, Malika, Deca i Grabow­
skiego z mętnością uzupełnienia się z grona ozłon- 
ków;

4) zatwierdzono nadał komisyę do wydawania 
obligów 10 reńskowycb , składająoą t ę z pp. dra 
Stycznia, Karola Sznrka i Michała Łnszczkiewicza;

5} zatwierdzono komitet budo wlany, składający 
się z pp. dra Stycznia, Michała Łmzezkiewicza, 
Kazimierza Szurka, Teodora Gajdzioza, Józefa Nie- 
dżwieckiego, Karola Knansa, Jannszs Niedziałkow­
skiego, Jana Kwiatkowskiego, Leopolda Reicha, Jacka 
Matneińskiego i Wandalina Beringera;

6 ) przyjęto nowyib członków i uchwalono kre­
dyt 1 0 0  złr. na ubezpieczenie brzegów gruntu, od­
stąpionego przez gminę ze strony Rudawy.

Pogrzeb śp. dr. Teofila Kaczorowskiego odbył
się we czwartek w Poznaniu przy udziale bardzo 
licznie zebranego duchowieństwa z miasta i okolicy, 
oraz publiczności, wśród której według pism miej­
scowych byli także i innowiercy. Na trumnie ziożo- 
no liozne wieńce, między temi od „Towarzystwa 
przyjaciół nauk- , od „Wydziału lekarskiego", od 
przyjaciół, od ,Westy" itd. Kondukt żałobny pro 
wadził ks. Cichowicz, proboszcz z Łodzi, przyjaciel 
zmarłego. Nad trumną w imieniu lekarzy przemó­
wił dr. Święcicki. Z mowy tej, którą Dziennik 
Poznański w całości wydrukował, przytaczamy tyl- 
k , wyjątki: „Pod wiekiem tej trumny, zielenią o- 
krytej, spoczywają zwłoki lekarza, którego hasłem 
przez całe żyoię była miłość kraju i miłość bli­
źniego. Jeżeli kto, to właśnie lekarz powinien mi­
łość bliźniego w wielkiej posiadać mierze, bu podobno 
dobry człowiek tylko dobrym być może lekarzem. Nie 
żadną świetnością geniusza, nie nadzwyczajnymi 
czynami, ale tą nieustającą pracą duoha. ekromnie 
i cicho, pow iii. ale codz.enaie przyczyniał się śp. 
Teofil do uszczęśliwienia ludzkości, wypełniając gor­
liwie zawodowe swoje obowiązki.

„To też gdy wiesó o jego rozeszła się chorobie, 
wszystkich bez w zględu na narodowość wielki ogar- 
ną smntek. Smucili się i żałowali go znajomi i 
przyjaciele: smucili się jego paoyenoi, a jaką to 
u nich umiał sobie zaskarbić wdzięczność, dowo 
dem, że chooiaz chory, sami do jego kołatali za 
oi iza, dopytując się o zdrowie ukochanego swego 
lekarza".

Po opisie ciosa, który śp. Teofil znieść musiał, 
przez śmierć jedynej córki, mówił dr. Święcicki da­
lej: „p  itaizał się ,p. Teofil pod swem nieszczę­
ściem, a kiedy teraz w ustatnioł latach zaczął 
cokolwiek odżywać na widok swego wnuka, który 
miał byó podporą jego starości, a który będzie — 
miejmy nadzieję — pociechą swego ojca, dzierżącego 
dzisiaj najpiękniejszą naszą lutnię i prowadzącego 
nnr-śtowirzą pieśnią tam, gdzie krzyż i prawda, 
gdkis miłość i onota, Opatrzność nowy kielich go­
ryczy zgotowała i kazała mu go spełnić aż do 
dna samego, Patr„eó musiał na śmierć ukochanej 
żony I

„Jako przewodniczący wydziału lekarskiego To­
warzystwa przyjaciół nank — najwyższy urząd, ja ­
kim my lekarze w Wlelkopolsee rozporządzamy — 
odznaczał się śp, Teofil wielką sumiennością i wzo 
rową pilnością" Po wymownych przykładach poozu 
cia obowiązku zmarłego, który chooiaż chory już, 
pragnął przybywać ua posiedzenia, zakończył dr. 
Święcicki mowę swą wyrażeniem wiary, iż ziemia 
ua trumnę zasłużonego człowieka pusypiesię jak łzy 
matki, którą tak serdecznie kochał.

Za trumną wśród licznego grona lekarzy z Po­
znania i prowinoyi przybyłych, postępował z 
zmarłego dr Adam Asnyk z synem swoim Włodzi 
mierzem

Mianowania. Rada szkolna krajuwa zamianowała 
tymczasowego nauczyciela młodszego w Nowym Tar­
ga , Stanisława Bryjewskiego, stałym nauczycielem

młodszym szkoły finalnej w Maruszynie; rzeczywi­
stego nauczyciela “ ikołj* etatowej w Horożance, peł­
niącego obowiązki tymczasowego nauozyoiela szkoły 
filialnej w P toozanauh, Edmunda Soniewiokiego, 
stałym nauczycielem miodszyiu szkoły filialnej w 
Fotoczanaoh.

Dyrekcya poczt i telegrafów nadała posady poozt- 
mistrzów: w Miejscu ekspedytorowi pocztowemu 
Emerykowi Asbotkowi; vt Uśoierykach ekspedyentoe 
pocztowej i Maksymćwki Mary Koścink; w Oleszy­
cach wdowie po tamtejszym pooztmistrzu, ekspedy- 
toroe pocztowej Józefie Zaleskiej; w Zagórzu ekspe- 
dyentowi pocztowemu z Oisuy Janowi Smólski imu 
i w Chyrowifc na dworcu ekspedytorowi pocztowemu 
Karolowi Frankiewiczowi; zaś posady esspedyentów 
pocztowych: w Olszanicy obok Złoczowa pooztw- 
strzowi z Uśoieryk Ferdynandowi Cellemu; w Że­
giestowie kierownikowi tamtejszego zakładu kąpie­
lowego Franciszkowi Gedelowi; w Horyńcu księciu 
Ludwikowi Łodzią Ponińskicmn; w Brzozdowoaeh 
manipulantce telegraficznej AIo |zie Terus; w Surn- 
chowie naczelnikowi stacyi Michałowi Rasowi; w 
Kreohowicacb ekspedytorowi pocztowemn Adolfowi 
Badiurze; w Ubi>nowie Średnim ekspedytoioe po­
cztowej Eugenii Moskalik; w -Gisnej eksp&iyentowi 
pocztowemu z Uherska Władysławowi Hebanowskie­
mu i w Sokołówoe obok Kossnwa ekspedyentoe po­
cztowej ze Slanisławoryka Annie de MJnsterfeld.

Repertoar teatru krakowskiego

We w t o r e k  9 kwietnia: Ostatni występ i be- 
uehs Romana Żelazowskiego: „Rozbitki", komećya 
w 4 aktach Józefa Blizińskiego.

We ś r o d ę  10 i we c z w a r t e k  11 kwietnia: 
Przedstawienie amatorskie klubu mularzy i rzeź­
biarzy: Po raz pierwszy „Dzika różyczka", kome- 
dya w 1 akcie Blirińskiegc i obrazy z żywych 
osób.

W s o b o t ę  13 kwietnia: Na doohód Ludwika 
Solskiego występ gościnny Gabryeli Zapolskiej: Po 
raz pierwszy „Nora", komedya w 4 oktaen H Ib­
sena.

poeyi Indowej ukraińskiej, zakończył prelegent swiMj 
barwny, z wielką znajomością rzeczy, wvozerpująct» 
opracowany odczyt, za co mn audytorynm rzęsiste- 
mi dziękowało oklaskami. w p .

Dział ekonomiczny.
Przeciętne erny produktów ua giełdzie wie­

deńskiej do kwietnia
K o n o p e. Zi 1 0 0  ri)o<j;rm. węgierskie surowe 

?8*00— 30'00, galicyjskie lUrowe 20 00 — 26 00, 
czesane *8'00— 36’00. Usposobienie spokojne.

C l mi e l .  Za 50 kla:r. Zatecki miejski z r 1888 
180*— 150*, podmiejski 130—150 , wiejski 85 
do 1 1 0 .

R i t p a k  *a 100 kilogr. 15‘Ó0 do 16*00; n t 
jesień ł.anaoki Oo 0 0 - 0 0  0 0 .

K oh i o z 100 kilgr. Styryjski czerwony czyszczo­
ny 71 do 73.

L u c e r n a  I sorty za 100 klgr. francuska 9500  
do 100*00, węgierska 83*00—85*00 złr. ozesks 
biała 57 — 60*— .

Ol e j  l n i a n y  Za 100 kilo austrysokiego 82*75 
do 33 50, angielskiego 31*50 do 31*75.

0 . ej  r z e p a k o w y .  Za 100 kilogramów zaraz 
38*50 do 39*50, na styczeń - kwiecień 37*50 do 
38*00. Usposobienie spokojne.

S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za 100 kilogramów 
w miejscu za towar przedni 61*00—62*50. Usposo­
bienie spokojne.

Łó i. Za 100 kilog I sorty 29*50—30*00.
S p i r y t u s  bez beczki. Za 100 litrów w miej- 

sen meopodatkowany, kontyngentowany 15*50 do 
16*00; rektyfikowany 90 pro. i wy*-j wra> i  po- 
datkiem 62 00— 52*50.

Na f t a .  Za 100 kilogr. gotowa, galicyjska 19*50 
do 19*75, prima kantazka z Tryjestn w cysternie po 
5 l5  do 5 25, amerykańska 21 5 0 —21 75.

Paryż, 8 kwietnia, W BelW ille odbyła się u- 
czta na tysiąc osób. Naqnet odczytał | toast prze­
słany przez Boulangera. W tym toaście zaiecta 
Boulanger, ie  przejęty jest przekonaniem repu- 
blikańskiem, a dąży do tego, aby republikę u- 
czynić „rzetelną".

Paryż, 8 kwietnia Przy oglądaniu nowego 
dworca kolejowego w daint-Lazarm prezydent 
republiki miał mowę, w której podniósł z nasi' 
skiem, że rząd z w s z e l k ą  e n e r g i ą  b ę d z i e  
t ł u m i e  z a c h c i a n k i  e m b i t n y c h  w i ­
c h r z y c i e l i ,  zakłócających spokój i porządei.

Paryż, 8 kwietnia. Potwierdza się wiadomość 
o y azeuiu się Boulangera z Wilctoieir Napoleo­
nem. To spotkanie się i rozmowa odbyła się w 
kawiarni Trianon w obecności maigrabiego Dels- 
valette i Yilleneuve.

Bukareszt, 8 kwietnia. Król powieriył O a i a r- 
g i e m u m i s y ę  u t w o r z e n i a  n o w e g o  ga- 
b i n e v p.

Ryga. £ kwietnia. Artysta Sonnenthal, Który tu 
występuje w rotach gościnnych, otrzymał od dy­
rektora policyi rozkaz wyjazdu.

O ałotfiikn u k i a i ń e k l m .

( Odczyt p. Maryana O aw dew iua).
Z wielkiej plejady przedstawi cieli poezyi polskiej 

romantycznego okresu ostatni, sędziwy Bogdan Zale­
ski jak za żyoia tak i po śmierci mniej od swych 
towarzyszy na polskim Parnasie był przedmiotem 
stndyów ze strony krytyki. Sąd, jaki o słowiku n- 
kraińskim wydali współcześni jeszoze Mickiewicz i 
Mochnacki, bvł tak trafnym i niepodlegająoym dys- 
knssyi, zawierał tak dosadną a tędrną charaktery­
stykę jege puezyi i twórozośoi,  że późniejsi k**ytycy 
nie śmieli wyroku owego w niczem zmieniać. Smn 
tna ale oddawna oczoKiwana kata troia wTillepreni 
nakazała zamknąć rachnbeL z tym . świetlanym du 
hem poezyi polskiej — ale z wyjątkiem kilku dro­

bnych szkioów natury poglądowej do krytycznego 
dorobku nie iele więcej pi sybyło.

Wygłoszone w dniu wczorajszym studyum p. Ga- 
walewicza zaliczyć wypada bezsprzecznie do najpię­
kniejszych i najsumienniej opracowanych przyczyn­
ków, jakiemi odnośnie do SSaleskiego poszczycić się 
mcżn nasza literatnra kry i, „ .a.

Metodą poglądową T d w a ,  o ile ta mogła 
znaleśó zastosowanie w 'szczupłych ramach pracy, 
rozjaśniał prelegent genezo twórczości Zaleskiego na 
tle najważniejszych wypadków jego żyoia. W oha- 
raktorystyce swej położył p G. główny nacisk na 
ukraiński pierwiastek jego poezyi, tak misternie ze- 
spoiony i i Bko.jarzony i polską nntą, śpiewność i dra- 
matyoznośś, oraz dziwno a wielce znamienne a po­
ety z pokolenia romantyków połączenie dwóch prze- 
oiwnyoh kierunków idealizmu i realizmu. Na zło­
tych strunach natchnienia Zaleskiego jedna czozezól- 
nioj najwyLitniej występuje, nadaje ton całej poe­
zyi i ceohnje jego twórczość, mianowioie struna li­
ryczna. Na tej itrnnie Zaleski pierwszy, zdaniem 
p. G., a może i ostami gra z tasiem mistrzostwem 
z własnego pomysłn i natchnienia bez poprzednika 
i współzawodników w ohwili wystąpienia na wido­
wnię. Jest on jednym z najbardziej oryginalnych 
a zarazem i samoistnyob w formie poetów naszych, 
na którym duch i echa Ukrhiny swe najsilniejsze 
wyciouęły piętno. Pieśń gminna ludowa była mi 
strzynią Zaleskiego, a on podoDnie jak Brodzińzki 
dodał jej krasy, „umalował, złotem przetkał i na 
wieczne czasy przerobił ją nu adamaszek w skarbcu 
literatury naszej".

Pod względem treści w spuściźuie po Zaleskim roz­
różnił p. G. trzy znamienne unty wiecznie dźwięczące 
w oałej jego poezyi: wiarę, ztop i przywmzanie do 
Kraju. To trzy pierwiastki wsiąkły od dzieciństwa 
w duszę poety i nie opuściły go nigdy. Jako uzu­
pełnienie i illustraoyę nwag powyższyoh w śmiałych 
i dosadnych rysaoh podał p. G. rozbiór najwybi­
tniejszych dzieł Zaleskiego, oraz wspomniał o nie 
wydanym dotąd obszernym poemacie „Potrzeba ZDa- 

raska", który niewątpliwie nieiednym rysem przy­
czyni się do uzupełnienia sądów dotychczasowych o 
Bngdimie.

Ogólnym poglądem na poezyę Zaleskiego, jej idee 
i myśli pisewodnie, zwłaszcza w odniesienia do

S p e n t n e ż e n i s  m e t e o r o l o g l e z n e
fpodług Obeerwato-ynm krakowskiego). 

Kraków, dnia 8 kwietnia.
wczoraj 

g. 1 0  w.
dzi 

y. 6 rano
dziś 

g. 2  pop.
Ciśnienie p»wietr^a 

(ired. do 0 ®) 78C,6mm -729,9 “ n 728,6®®

Temperatura 
w stopniach Celsineza +8«,4 + 5 « ,2 + 1 5 * 8

Kierunek i moc wiatru 
(0  =  cisza, 1 0  bnrza) N 1 NW 1 S I

Wilgotność względna 
(w oasetkaoh) 89% »0 % 54%

Stan nieba 
0=—pog.; 1 0  nip. pochm. 1 0 8 6

U w a g i :  Stan barometru bez znacznej zmiany 
dość niski przy lekki h i zmiennych wiatrach : nie­
bo na przemian pochmurne, chwilami nieznaczne 
opady, w południowych godzinach pierwsze grzmoty 
z półnooy Niebo będzie prssważnie pochmurne, od 
czasu ao czasu deszoz.

ftmnta Celegrahoiafi.
•  A « k t  m j  

Fpt* w wal.
H T a. F l « ł d » l *  e r  1  •

dnia 8 kwieonia 1889.

Zjednoczony dług w papierach . .
Zjednoczony dług w srebrze 
Austiyańha renta złota . . . .
5°/0 aus*iracko renta (marcowa) .
Akcve banku austro-weeierskiego
Akcye kredytowe ........................
Londyn . . ..............................
Srebro . . .  ..............................
20-to fmnkówki za sztukę . . . .
Duk ity auctryackie
Bani noty banku niemiec. za 100 m.

■tr.
rtk- i ot.

84 75
££ 50

110 90
100 40
891
m 75
120 85

9 58%
b 05

58 85

OdpomedziitiDy ft(*dak.or:
l a d e u 8t  R o m ^ n o w ic z .

Wydawca. Dr Lesłau Borofaki-

Ru&ryKa „Nadesłane" nie pochodzi ed Rodak- 
cyl, którt. też żadnej adaowiedzialnośoi za nią 
oie przyjmuje

NADESLaKE

Telegramy N̂owej Reformy f‘
W>edeń, 8 kwietnia. Deputa^ys s z e w c ó w  z 

G a l i c y i  b y ł a  u m i n i s t r ó w  T s a f f e g o ,  
B a u e r a  i Z a l e s k i e g o .  O ś w i a d c z e n i a  
t y c h  m i n i s t r ó w  z d a j ą  s i ę  b y ó  k o r z y ­
s t n e  i p r z y c h y l n e  d l a  ż ą d a ń  s z e w c ó w .

Wiedeń, 8 kwietnia. Na dzisiejszem posiedze­
niu komisyi budżetowej p. M e z n i k przedłoży 
swoje sprawozdanie o zwolnieniu od opłat i na- 
leżytości wszelkich aktów mających związek z 
wykupnem propinacyi. Projekt ustawy o zwol­
nieniu od tych należytosci będzie dziś załatwiony 
w komisyi.

Pewnem już jest, ie  będzie dodatkowa sesya 
Bady państwa

Wiedeń, 8 kwietnia. W  Izbie poselskiej na 
dzisiejszem posiedzeniu podczas rozprawy nad 
centralnym zarządem ministerstwa handlu prze­
mawiali jako mówcy generalni: p. Borcie za, p. 
Kuebek przeciw przedłożeniu. Dotyczący ustęp 
budżetu został uchwalony — i przystąpiono do 
rozprawy nad rubryką o „wolnym porcie tryje- 
steńskim".

Przy tytule c budowie kolei państwowych mó­
wić będzie p. K o z ł o w s k i ,  przedstawi, że ta­
ryfowa polityka powinna uwzględniać więoej in- 
teresa krajowe i zażąda, aby daran>e przez ko­
lej zaliczek na zboze rosyjsKie, złożone w skła­
dach kolei Karola Ludwika, zostało zniesione ja­
ko nadużycie.

W  Izbie panów na porządku dzienuym dzi- 
siejczeg-i posiedzenie była ustawa wojskowa Prze­
mawiali: hr. Schónburg i ks. Liechtenstein. — 
Ustawa będzie dziś uchwaloną.

Bruksela, 8 kwietnia. Rząd francuski przysłał 
dc rządu belgi<skiego formalne w e z w a n i e  o 
o d s t a w i e n i e  B o u l a n g e r a  do  g r a n i c y  
i o d d a n i e  g o  w r ę c e  w ł a d z y  i r r  u t u -  
s k i e j .

Wszech nauk lekarekioh

Dr. S. G ro ss
u y s t e n t  p r o f e s o r a  R y d y g l e r r  

ordynuje od 3 — 4 po pop. przy ul Grodzkiej I. 63, 
dla biednyeh iszptatnie od 8 — 9 rano.

Jednocześnie podaje do wiadomości P T. le- 
karry, Dublicznosoi i władz itnitaroyenj iż w pra­
cowni doświadczalnej i bakteryoiogicznej przyna­
leżnej do kliniki chirurgicznej przyjmuje do ba- 
dauh wszystko, cc się do tych badań nadaje, 
jakoto: plwasiny (na prątki pniżlicze. bakteryo 
zapalenia płuc), kre.w, ropę, wody studzienne, 
gruntowe, rzeczne, mineralno — wreszcie po­
karmy: mleko, konserwy i t. d. 811-4

N A D E S Ł A N E .

Miejsce kąpielewe Jaworze. Zwracamy uwagę 
naszych Rodaków Polakow na miejsce to kąpie­
lowe, położone u stÓD sziąskiego Beskidu przy Ii- 
iii' koi jowe, Bioisko-Oiessyu Kojecin, wśród na­
rodowości polskiej. Czarujące to miejsco, z do- 
skonałem urząazeniem. z racyonalnie prowadź* 
ną kuracyą wodam* i żen^yczną (Molkenkaran 
stalt), wśród pięknego, starego pa**ku, z powie­
trzem czystem i zdrowero mlekiem i t. d. mo- 

| żna każdemu cierpiącemu polecić. Jaworze jest 
cichem ustroniem, przynoszące uieę chorym i 
zmęczonym

N A D E S Ł A N E .

Ola wynalazców „dat. Wiesenwiirdigste aua 
dem oster. Privilegiengesetze". Tak zatytuło­
wana wyszła w trzecim nakładzie, do nabycia u 
autora, mała broszurka znanego inżyniera i do­
radcy w sprawach patentów H Palma W Wie­
dniu (I Stefansplatz 8) objaśniająca zwięźle lecz 
jasno i popularnie austryacką ustawę przywile­
jów. Wynalazcom i posiadaczom patemow lub 
zamyślającym starać się o takowe, jest pisemko 
to (cena 30 ct.J bardzo polecenia grdne. 452-1

K ra K ć w , A n ia  8/4.
(Bas bieżącego kuponu.) 

i Lubi papierowe rosyjskie ta  10 0  rubli 
Jarki niemieckie . . . .  za 100 mar. 
2 0 - t r  i  a u k u w u  s lo ta  . . . .
6 4  Potyczka krajowa ealiu. za złr. ico 

Pożyczka krąjowa Kalio. „ „ 1 0 0
5 %  OUiuaeye indemn. gal. za złr. 1 0 0  k. m. 
41/** U u 7 zastaw. B&ukn krai. za zł 1 0 0  
5 % i ‘bligi komunalne . . . .  I Emis. 
44 L sty sautawne Tow. kred. ziem.
44
41/.*
54
5*

54
* 4

U Em.

„ Banku hip. 1 prem. 10 %
„ „ zwr.zaeO - M

„ Kroi. Poi. za rubli ICO
iiKwidao. „ „ n 100

L a  św , d n i a  5/4.
(B i bieżącego kuponu.)

Akeye Banka hip. fal (dywid.) na zL, »U0
5  4  easty sasi Tow. kred. siem. sa słi. 10 0
*1%* n ft „ „ „ „ „ 100
44 ■ „ , „ okr. 5 6  „ 100

Listy zast. Banku kraj. „ „ lOu
5 4  Listy zabt. L inku bipot gal. „ „ 1 0 0
44 ObJgacye Liaemn. galie. za u. 10 0  m. k. 
41/1% Obligaeye pożyczki sraj. za złr. iuu 
5 4  Oblig. komui Itenku kraj. „ „ '0 0

płacą ż ą d a ją

12 8  2b  
5 6  6 0  

9  5 4  
108 -

9 5  2 5  
1 04  6 5

9 7  -  
100 5fl

9 6  30
9 3  25 

lO
.00 00 
1 0 3  S-0 
100 31

9 4  7 5  
8 5  -

10 0  70  
9 7  8 0  
i3 -  

07 _
100 10 
10 4  50  

9 5  10
10i* -

1 2 9  1 0  
5 9  2 0  

9 62  
104

9 6  25  
1 0 .- 5 0

9 7  7 5  
101  50

9 7  3 0
9 4  3 5  
9 3  6 0

10 j  ÓO 
10 4  

[0101
9 5  8 0  
8 6  50

10 1  7 0  
9 8  cC 
>.4 -  
9 8  -  

101 10 
1 >5 50  
OJ -  

*01 -

W a r s z a w a ,  d n i a  6 / 4 .
IB e z  b ie ż ą c e g o  k u p o n u .)

5 4  L is ty  z a s ta w n e  z r .  1 8 6 9  z a  r u b l i  
. 4  L i s ty  l ik w id a c y jn e  . . n n 
5  4  L i s ty  z a s t .  W a r s z a w y  i  E m . „ „
6 % , ,  „ „ 11 UJ * a
5 4  n n „ i n „ „ n
6 4  n n n ł ^ » " n

W ie d e ń , d n ia  6 /4 .
Ob11gI d ł u g u  p a ń s t w a

b ez  b ie ż ą c e g o  k u p o n u .
B e n ta  a u s t r  p a p ie r ,  a b  16 % s a  z ł r .  

„ „ s r e b r n a  „ „ „
* 4  „ „ z ło ta  . . . „ „
0 a w „ „ p a p ie r ,  n o w a  „ :,
4  4  L o s y  z r. 1 8 5 4  n a  2 5 0  z łr .  a b  2 0  4  ** 
5 4  „ „ 1 8 ftJ  „ 100 .
5 .4  „ „ 1 8 6 0  i, 1 0 0  „

„ ■ 1 8 6 4  b e i 4  c a łe  „
„ „ 1R6 4  b ez  4  p ó ł  „

OkHgaoye kurosy węgierskiej.
4 4  B e n ta  z ł i t a  n i  1 0 0 0  z ł r .  z a  z ł r .  
5 4  „ p p i i e r o w a  . . , „ „
o 4  O b i. w .O s tb . z 137* w  z ł  a o  j.0 4  e sc . 
P o ż y c z k a  p rem . w ęg . po  100  z ł r .  „ 

n „ „ » 5 0 „ „
4  4  L o s y  OiR n is k ie  (T h e is s -R s g .)  „

pi-eą iadają

100 9 6 7 5
100 86 — o d 7 5
100 97 5 0 9 8 KO
100 9 6 8 5 96 5 0
100 9 3 — 9 4 7 5
100 9 4 26

100 8 4 8 0 8 4 4 0

100 8 4 85 8 5 0 5

100 1 T1 3 0 U l 5 0
100 9 9 9 0 100 10

100 139 5 0 1 4 0 - »

100 14 3 3 0 143 »0
100 1 4 8 5 0 149 5 0
100 181 7 5 182 3 5
100 181 7 5 1 8 2 25

100 103 20 103 4 0
100 9 4 9 0 9 5 10
100 11 5 5 0 1 1 6 —

100 1 4 7 2 5 147 7 5
100 1 4 7 — 1 48 —

100 133 5 0 188 5 0

O sllg ac y e  la d im n lz u s y js e ,

5 4  O b l / i n d .  a b  10  4  e sc . G a lie y ijz i i  100  m .k . 
6 4  „ „ „ I O 4  „ B u t ó w  „ 1 0 0  „
5 4  „ » „ 7 4  » S ie d m . „ 1 0 0  „
5 *  « n „ 7 4  „ W ę g ie r .  „ 10 0  „

RAżse Isae peiyozkl.
5 4  L o s y  D o n a u -B e g u li r  z  1 8 7 0  z a  s z tu k ę  1
5 4  P o s t c u k a  : 1 8 7 8  „ „ 1
34 Beibska poi. pr lolOOfran. „ „ 1
0 4  L o n y  tu r e c k ie  p r .  4 0 0  „  „ „

I loty zs8.awoe.
ż ‘/»'A  B a n k  k r a j  o w y  g a l ic y j s k i  za  
6 4  n o b i. k o m u n . .
5 4  B a n k u  h ip .  g a i  r  1 0 4  p r .  „
5 4  ■> » n j ‘>-letnie . „
4 1/* 4  B o d e n -G /e d i t  allgem. fiat. „ 
34 B o d en -G red iJ  allg fiat. z p r .  „ 
4 4  G a l.  T o w . Kred. ziem. o - - . 41

4 ^ , 4  ■ m t  V -  • ■ “5 4  G aL  T o w . k re d .  z ie m . „ ,a re  „ 
^ j  4  B a n k u  a u s tr o -w ę g ie r s k .  „

4 4 * )  ** n n
4 4  B a n k u  h ip .  w ęg . z  p re m ii  ,

złr. 100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100

p ła c ą ż ą d a ją

104 7 5  
1 0 4  5 0  
1 04  9 5
104 9 6

m
1 0 7  85

3 7  —  
3 7  X

9 7  S& 
100 25 
108 10  
100 25 
1 0 0  6 0  
110 25

9 4  15
9 8  -  

1 00  75  
1 0 .  2 5  
100 —  
11 3  7 5

105
105
105
105

126
1 0 7

3 7
37

Obllgaeye pierwszeństwu kelel.
A lb re c h ta  . . .  n a  3 0 0  z ł r .  z t 100  

5  4  F e r d y n a n d a  p ó łn o c , ns 3 0 0  „ „ 100 
4 1/ ,  4  *ćai. L .  E m . z  1 8 6 1  n a  3 0 0  „ „ 100 
i> 4  K o sz y o k o -B o g u m . „ 2 0 0  „ „ 100
4 4  L w .-C z c r .  z 1 8 8 4  3(10 z. a b .  10  4  „ 100
4 4  L w o w .-O z e rn . z  1 8 8 4  n a  3 0 0  z ł r .  „ 100 
4 4  B « d o lfa  w  z lo c ie  . „ 20C „ „ iCO
5 4  S i t  d m io g r o d z l ie  . „ 3 0 0  „ „ 1 0 0

97  
11*1 
1‘ » 
100
01

110
9 4
9 8  

101 
103  
100 
1 1 4

5 0

3 4  -jo m h . (S i id b .)  n a  5 0 0  f r .  z a  s z tu k a  1 
5 4  P r ie m .- Ł u p .  1. E m . n a  2 0 0  z ł r .  z a  100  
5 4  N o r d o s ty  .  .  .  3 0 0  „ „  1 0 0

101
100
101
103
V."
91

10C
146
ro

L s • V-
B u d a p . 'o s y  B a z y l ik a  . u a  
K reę. d la  h a n d lu  i  p rz e m . n<
i l a r j  .................................   „

7 5  4 4  T o w . i e g l . j D u a  a b  1 0 4  »
Ki „ k o w s k i c ........................... .......

7 5  O fn e r ( m ia s ta  B u d y )  . • n
15  C z e rw o n e g o  K rz y ż a  a u s t r .  „
7 5 .  „ „ t ię g ie r  „

5  B n d o lfa j
75  S ta n is ła w o ,  a k ie  . . . „
55  T iy e s tc ń s k ie  . „
2 6 |4 *

p ła c a  .ż ą d a ją

50

101  50  
101 10 
1 0 1  Uń 
1 0 3  3 5  

8 3  5 0  
9 3  -

1 0 0  7 5  
1 4 7  —
101 -  

1 0 0  3 0

6 tr- w . a. 9  7 0 9  9 0
1 00  z ł r . w . a . 1 8 9  — 1 9 0  -

«0 „ m . k . 6 4  7 5 6 5  3 5
1 0 0  „ w . a . -Ć6 - - 1 4 8  -
-0 „ w . a. 8 8  8 5 3 8  75
4 0  „ w . a . 6 5  5 0 6 6  5 0
fr> n w . a. 2 8  -- 2 3  6 0

5  „ w . a . 13  7 0 1 4  10
10  n w . a. 2 2  5 0 2 3  60
20  „ w . a. 4 2  2 5 4 3  -

100  „ m . k. 166 - 1 6 0  -
5 0  . w . a 7 7  - 7 9  —

dywid,

5  —  
13 
10* -  

2»*5( 
3 9  
12* —  

2 4 — 1

A u o y e  s a u k e w u
lobank ................... a

B a n k r c r c in  W ie n e r  n
K re d y t, d la  h a m h i .  i  p rz e m . 
K re d ifb a n k  w ę g . A llg e m . " 

i0 L a e n d e r b a n l
8 0  A-i.ustro-węgiersLie .

U- bnbaak ...................
Galio. Ba_k hipoteczny.

10* —  

121,_ 
8*40 

13*60 
7 
9*501

17  fr . 

26*871

11*1“ % ządeją

*00 iłr.llSl - 131 6 0
100 1109 85 109 50
160 298 7 6 899 8T
3 0 0 808 7 5 304 85
800 839 - 889 50
6df 494 - 896 -
iJO 886 -- 286 50
2(8 n 891 - 8 9 4  -

9 4  K,

, Jtsy kalgsws,
AlfOld-Fiuma . . . .  
Ferdynanda Półnmm. 
Karola Ludwika . . . 
Lwowsi o-Ozcrui ,-Jassy 

u»»yuk&-Bogom,rthtie ,
R udolfa..........................

4 Siedmiogrodzkie . . .
■. Staalseisenbahn . . .
'. Lombardy (Sfldbahn) .
1 Żegluga na Dunaju . .

* t y .

na 20C
„ lObi 
u 710 
■ 800 
„ 1,00 
„ sof
a 20(
„ m  
,  iw  
.  61-1

złr,

*■„4 I
Dukamy ] słno ważna . . .  za utukę
20-to Fnułkówkig . . .
20-to Markówki . . . . . .
P4ł-1 mnrryi ;' rou. pełne‘wałne

Fanty azterPńgl .....................
Ewknoty w ł e i k i s .....................
Buble pańerewe . . . ta  100 srtak

197 50 
8 j1 2 - 
8 0 7  7 5  
2 3 7  
15 0  
30 
194 
34Ż 
100 351

751

SOI

5 72 
9  5 6  

U  81 
9  91  

12 '<6 
47 70 

1 2 8  7 5

i 98  -  
1 9 -  

SOb 25 
żS'1 5f 
157 21 
80: --  
95 — 

f>48 50 
IW* a  

00 —

5 74
9 57  

U  8 3  
9  Vb

12 10
4 7  81*

1 8 9  75

J A K Ó B  U O € H § T 1 9 [9 K a n t o r  w y m i a n y  w Krakowie, Rynek gł. linia A — 8, kupuje i sprzedaje krajowe i zagraniczne papiery, akoye, listy zastawne, losy, monety po najprzystępniejszych 
eenaoh. Wymienia wyios. papiery, kupony. Dostarcza nowe arkusze kuponowe. Zlecenia usknteoznia odwrotną piazt
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Za dusze ś. p.

M i l i  M a i s f c i i e
raaoy dwom, profesora zwyczajnego ohe- 
uL, byłego 3iLtora Uniwersytet a Jagiel­
lońskiego , osłonka czynnego Akademii 

Umiejętności w Krakowie itd. 
odprawi się jako w pierwszą rocznicę zgonu
Nabożeństwo żałobne
w ioioi" d. 13 kwintala >  godz. O rano 
w oorkwi iw. Norberta przy ul. Wlśiuoj.

9  p  
A n d

F Zmiana lokalu.
L  8  k  i r l a t n l s L  b .  r .

przeniosłam

S A L O N  N Ó D
o ru

p n i (  t m  iaM icŁ  i fiotowycŁ 
a l m  dnecinnycli

^ u  i£ Sliwkowsty HJ, us 1 fis Graad Hotelu. !j
Poleeam 8z. Paniom rwieże kapeinsze ^

j f  Piwo Jaroszowskie Eksportowe
na wszystkich wystawach odznaczone,

N A J L E P S Z Y  N A P Ó J  S T O Ł O W Y
utrzymuje na składzie i odstawia bezpłatnie do domu

Generalne zastępstwo dla Galfcyi 
W .  G O L D W A S S E R

w  K r a k o w i e ,  R y n e k ;  g r ł ó w n y ,  5 .

; P r a w d l z l w e

pito m a m i
JA  H H M H  Y L ł ł l  na Sr'ąaku austryaokim (Ermdorf). Z a k ł a d  h y d r o *  

* * *  *  ■" p a ty -* * i» j 1 ż ę t y c z n y .  Uzdro-rizKn klimatyczne 
Knraeya elektryc-n., mięsieniem, mlekiem. S e z o n  o d  1 m a j a  d o  3 0  w r z e ś n i a .  
Lekarz: D r . E d m .  K o w a ls k i .  — Poczta, telegraf, stacya kolei żelaznej. •

Wyjaśnienia i broszury przesyła I n s p e k c y u  Z a k ła d u .  641 1 10

pozostaje w butelkach
z a w s z e  św ie ż e m
i odznacza sie wielka zawai,ością 
słodu i szczególnie dobrym  

sm akitm . sio % 10

Wydawnictwo MaurycegofOrgelbranda w Warszawie.

HISTORIA LITERATURY POLSKIEJ
na tle dziejów narodu śkreślona

Cena butelki 10 centów, 11 butelek 1 złr.
przez

W i o s k a
w uroczej okolicy p.wlatn Kraśnickiego , przy 
dwóeh f  i  ideach rządowych połażona , a otf 
dl „sta ps” iaio” ' gc i staoyi kolejowej o p ił  
godziny óddabnaj, obejmująca 136 morgów ob- 
sz kro , między ktoremi przeszło 1 u1) n. dobrej 
gleby pszennej, reszta piękny lasek i wiklina, I 
i  deakonałami, przeważnie marowanemi budyn­
kami k * klińa.a ąoemi się na saalad , rzemysłowy 
wszelkiego rodzaj a (naokoło teren naftowy) jest 

z wolnej ręki d o  sp r z e d a n ia .  
Bliższych szczegół w udziela Dom komisowy 

i apriyoyjny w Jaślo. 824 l  2

Guwerner, Polak,
posiadający dobrze język francuski, mu­
zykę i rankowo wykształcenie, poszukuj e 
zajęcia przez Biuro Stow. Nauczyoif lok, 

□1. FranciszKańsica, 1. 823 1 3

H A N D B I *
pod firmą

H. Kretschmer
w Krakowie, Rynek a1., L. 10,

n a p rse e iw  k o śc io ła  św. W o jc ie ch a  
p zleca przy nadchodzących świętach

wielkie t r a j  t m e  i k K ilis ,
świeżo sprowadzone,

w ielk i wybór kaw y,
także sodziennie świeżo palonej. 

Również otrzymuje na składzie różne 
wódki, likiery’ Rum Koniak prawdz.wy, 
oliwą nicejską, bulion, najlepszą herba­
tę chińską i rosyjską w oryginalnem 

opakowaniu. 821 l  8
C e n y  b a r d z o  u m ia r k o w a n e .

Ogłoszenie.
Drugi termin rozpisany na dzień 

10 kwietnia 1889 r. w celu prze­
prowadzenia lioytaoyi na dzierżawę 
prawa propinacji w mieście Wie­
liczce od w o łu je  się.

Wieliczka, 5 kwietnia 1889 r
Za Burm istrza 

82', l Mfezyiiski.

Mleko
prosto od krewy w eojm podazas doju 3 rasy
dnia dostać można do Pod wolu, L  5. 820 1 2

D o  w y n a j ę c i a
e k o jc *  x  k a e h a l ą ,  w  o g ro *

:e, ni. Poawlle, 1  6, i 9  p o k o j e  
b e z  k u c h n i .  833 l  2

BUHAJEK
1 ‘/s letni, oraz K B O W A  mająca 3 
lata, na ocieleniu w kwietniu, angielskiej 
rasy czystej krwi „ R h o r t k o r n * 1,  jest 
do sprzedania i% umiarkowaną cenę u 
asystenta pocztowego P i ę k ę i i a  w  

T a r n o w i e .  822 i 4

są najwięcej wypróbowane i najbardzmj udoskonalone maszyny do szycia 
na całym świecie. Skutkiem swej nader praktycznej konstrukcyi nadają 
się jak najlepiej do wszelkiego rodzaiu robót; trwałość ich jest prawie 
nieograniczoną, a użycie nadzwyczaj proste, bo maszyny te zaupatrzone 
są w urządzenia i części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylko 
w najnowsze i najstosowniejsze.

O r y g i n a l n e  I m p r o v e d

MASZYNY 00 SZYCIA SINGERA
(z czółenkami onrączkrwemi)

są najdoskonalszemi maszynami specjalnie dla sz y c ia  b ie liz n y , 
sukien, dla kraw ieeczyzny i  dla sporządzania ubio­

rów wojskowych, 
g t n g e r a  m a s s y n y  d o  s z y c i a  (z czółenkami obrączkowana:) z przyrządem do przenoszenia koła. 

jak niemniej najnowsze o r y g i s a l n e  S i n g e r u  m a s z y n y  c y l i n d r o w e  są najlepszemi specjalnem i ma­
szynami dla szewstwa, torbiarstwa, siodlarstwa i dla wszelkich innych podobnych celów przemysłowych. Gió- 
wnemi ich zaletami są: prosta i odpowiednia konstrnkeya, znakomity materyał > jak najtroskliwsze wykończenie 
wszystkich części składowych, na czem opiera się niezaprzeczona trwałość maszyn , szybki łatwy ruch, niezró­
wnanie piękny szew (t. z. perłowy i ozdobny).

Oryginalne M a s z y n y  d o  s z y c i a  S in g e r ."  znajdują się wyłącznie tylko na sprzedaż w handlu

w  G en era ln ej A g e n c ji
The Singer Manufacturing Compagny, New York,

Cl. N eid lin ger w K rak o w ie, uV I Floryańeka, 34,
wszelkie zaś inne, nadużywające imienia „Singer", są tylko naśladownictwem.

M a r y a u a  D u b l e o k i e g o .
Poświęcona Matkom, strażniczkom ognisk rodzinnych

Dzieło to, zeszytem1* wydawane, wyszło już z druku Całość twerzy
2 tomy str, XTVT i 193.

Praca pow ain, samodzielni., na długich studyaeh .parta, o w y k ła d z ie  o b ra zo w y m ,, 
j a s n y m ,  p o to c zys ty r .i., p r z y s t ę p n y m  d la  w s z y s tk ic h .  Częeto Larrzo autor woro wadził 
do opowiadania rzeczy całkiem nowe, przez poprzedników pominięte, a ten i .mcm więcej zajmującą 
uczynił pracę swoją, nie ni. rompilatore[wie, lecz na własnych studiach oparł, wypowiadając 
zdania ze spokojem, w< le od wszelkiej strojnosci: B i s t o r y a  l i t e r a t u r y  p o ls k ie j  Ik a r y u ,-  
n a  D u b ie c k ie g o  j e s t  j e d n e m  z  d z ie l ,  k tó r y c h  b r a k n ą ć  n ie  p o w in n o  w żadnej ro­
dzinie, w żadnej bibliotece, ehoóby najskromniejszej.

O p ró cz  s p r z s d a iy  d z ie ła  teg o  w  c a łp śc i ,  w  ce lu  u o rzp s tęp n ie n U i, k u p n a ,  
wydawca d de na pewien czas możność nabywania go zeszytami; ułatwia to wielea posiadanie 
mniej zamożnym, a żadnym « Bdzy ważnego dzieła. Cieni 2 tomów rs. 6. W oprawie w półskórek 
ehagr. iowy rs. 7.20 k., w półskórek z cielęcej jasnej skóry, bardzo efektowny, rs. 7.50. Koszta 
przesyłki wyaawo» ponosi. Zeszytami nabywać można po 50 kop., z przesyłką 60 kop., p ła c ą c  
p r z y  p ie r w s z y m  z a  o s ta tn i  z .g ó r y .  713 2 3

D r a m in
m m iiiiH
m l i l l l |

54 17 36

" ♦♦♦<•
: : : : :
♦ ♦ ♦ ♦ ♦

ADOLF HOCHSTIM
m a js t e r  k a m ie n ia r s k i  w K r a k o w i e

ntrzymnje na składzie następnjąee

wyrób) kamieniarskie i matowały budowlane
R u r ) s t  1 ■ gnta  n fci m ieni Portlandzki-, W apno h y d r a n li-  
czi 1 Kit: 'b ta fisk ie , G ip s murarski, Cegły i płyt,1" szamotowa, Po*  
s a d z k t  cementowe, marmurowe, mozaikowe i * slng</towe, papę dachową, 
daohiwki, dreny, żaluzye zelazne (Bcllbalken), faroy do fasad olsoa kaflowe, 
wazony terrakotowe* płyty I kominki marmurowe, kolumny i Igury salonowe 

i kościelne. Wielki wybór

g o to w y c h  pom n ik ów
z piaskowca marmuru, gradliu i syenitu. 665 6 30

Światowej sławy woda do ust!
Czterdzieści lat powodzenia!

Choroby ust i zębów!
jako to : chwianie się zębów ból zębów, zapalenia, 
opuchnięcia, kra łwienie dziąseł, ni eprzyjemny 
odór z nst, tworzenie się kamienia, leczy 
najskuteczniej przez codzienne nży 
eie s awn;, na c łą  knlę zieu 1 

I *. k. nadwornego dentysty

i

Dra Popa

^  inotanne i letnie w wielkim wybore, o rai 
P  unnrówk pa najprzystępniejszych cenach. 
t i  778 2 10 Z powalaniem 
J Helena Teleszmicka. g
Ł y p 1- . 1

Żyto lasowe
siewane w kwietniu d l a  o c h r o n y  
w  s c h o d z ą c y c h  Ś w i e r k ó w ,  nu  
d r z e w i ,  z o z i c n  i t. p., zbierane na 
rok przyszły, jest do nabycia po IO  s i r .

z  l IO O  k i l o g r .  814 1 :
w  A gencyi d la  Rolników

S. Mikuckiego w Krakowie, Rynek gł., 34.

Magazyn ubiorów męskich
A  L1PGZTHSI [EGO

Rynek tfówiiy, linia A-B, L. 4 5 ,1 piętro,
otrzymał świeży transport t o w a r ó w  
■ a  p o r ę  b i e ż ą c ą ,  o czem Szano­
wnych Panów zawiadamiam, oraz gotowe 

suknie na składzie. 748 5 10

Sadzonki i nasiona leśne
przeiyła za zaliczką na wszystkie stacje kolei 

i poezty
Leśnictwo Zaesów pod Czarną.

T a a ia p  a zosny 1 złr. 30 e., świerka 60 e., 
modrzewia 6n et *,a 1  f b n t .  740 1 5

flńdoa a h l  sosny roi-snej 50 ot., 2-letniej 
1 złr , św:-iri 2-lotni 1 złr., S-letai złr. 1 oO, 
nodnew  2-letni 2 złr., akacja ro«*m złr. 1.50, 
olszyna, brzezina, akaeya 2 i 3-letnia 3 złr. 

W z zy e tk o  a a  lOOO s i t a k .

w r ó ś o n l o  ■
iNiaebyi ny spoaob dowiedsema eię o przyszłości.) 

W ydM ir laksaaowo lIlDatrowana.
Cezaas 1 5  e t .  70b 6 6 

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

*

* r \ ^
u )  jestio

znakomity
* środek zapobiega-

jąoy przeciw wszelkim 
bólom zębów, ust i szozęki, 

tudzież przy nżyeiu wód mineralnych 
wraz z nżyeiem !

Dra Poppa pastą i proszkiem.
ut.zyn.nje zawsze zdrowe i piękne zęby.

D r a  P o p p a  p lo m b a  d o  zęb 6 w  i (
D ra  P n n n a  Iu r ó ł O  -oftl l u - i e  przeciw wszelkim wy- 
Ulfl ruppa -jutom skórryr i do użytku w kąpieli.

1 L y d ło  k ,  la  t o w e ,
1 r  i  / o n  im  p e r .  d e  , ,V e n u » “ ,
( S Ó T o n  t r a n w p ia r .  d e  G l y c ó r i n e ,
) Savon orli i  Ilia da filycorlno zawierają 40% ozystej gliceryny,

» i te znakomite przetwory toaletowe i zdrowotne, utrzymujące piękną płeć i zdrową skórę, j

j C e n a : Anaterynowa pasta złr. I.fc2. aromatyczna patia 15 ct. Proszek dc zębów 63 ] 
seat.; Plomba do zębów I złr.; Mydło ziołowe 30 c i

Przed kupowaniem fałszywych preparatów, jako na podstawie naukowej analizy 
bnrdzo szkodliwych, usunie prz 'S trze lam y .

| D r .  J ,  C l .  P O P P ,  W i e t t ,  I .  B o g n e r g a s s e ,  SB. |
Do nabycia w Xr ko«.iO aptekach pp. W. Redyka, K. Wiszniewskiego, F. So- 

I bierajskiegc A. Siedleckier 3 Grfl J. Tr* jcyńskiego, Wilozyńskiego , E.
| Stookmara, Krokiewieza. 1 Radloia, Borkoi .kiego, L. Rosnera; w hand'a ah W. Fenz, ] 

E. Kriiutler, Porębski & Żimmler , F. A. Grigar, F. B. Hahn, K. Wis-jniewski , Bracia 
Bilewsey, J. Zaplatalski, iwnież we wszystkich aptekach, drogueryaeh i składaoh per- 

[ fnmeryj w Anstro-Węgr*,ech. 209 12 52 |
Naleiy wyraźnie żądać wyrobów Dra Poppa, a wszelkich Innych nlo przyjmować.

Do wiosennego siewu
poleca wszelkie nasiona, jako to: pszenicy, żyta ja re, owsy, 
lęczm iooa, w yk ę, ln ia n k ę, buraki oberndorfskie, 
koniczynę wolną od kaniauki, oryginalną francu­
ską lucernę, oryginalny kodski ząb „T irgiuia*S  
oryginalną am erykańską kukurudzę „la  plat»“ , ku- 
kurudzę bukow idską krajow ą „Mocliar44, jako najle sze 
n~«ienie na paszę zieloną ' sprzedaje takowe na rzecz swoich 
członków w nrare zapasów w najcelniejszych gatunkach i po naj­
przystępniejszych cenach 780 s 4

____________________ BcmU rolniczy we Lwowie.

1 M o d e l e  p a r y s k i e .

Kapelusze
w i o s e n n e  i  l e t n i e

w wielkim wyborze poleca

MAGAZYN MÓD

w  K r a k o w i e  
M i i k t w n n l o w ,  X* I B ,

Modne woalki, kwiaty paryskie, tryko­
ty, iznuriwkl, oraz wszelkie nowości 
w zakres tualety damskiej wchodzące.

Przyjmuje zamówienia na s u k n ie  
d a m sk ie , wykonywnjąe I s .o. * spie­
sznie, z gnatem i elegancją po 001 ich 
umiarkowany >h.

Kilka u z d o ln io n y c h  p a n ie n  
w k raw iecczyZ n ic  d a  iakt>J 
znajdzie .tałe zajęcie. 723 4 0

O Ó Ó Ó Ó Ó Ó Ó H Ó M I

£ytuM& na Ma
gorzrłni-destylarni J. 0. ks. Ę, 

Sanguszki w Krzyżu.
Z a r z ą d  c e n t r a l n y  w  C  n m n i -  

s k a c b  p o d  T a r n o w e m  przyjmuje 
do 9 5  k w i e t n i a  b .  r .  ’<tmówi inia 
na żytmówkę, mającą być wyroDioną w 
obecnej kampanii. Odsyłka nastąpi w cią­
gu miesiąca czerwca Cena za 1 hektolitr, 
czyli 10 000 litr. % czyato-żytniowego, 
destylowanego spirytusu 8Ś1 z l r .  w . a .

Zamówienia niżej jednego hektolitra 
nie przyjmują się. 804 2 3

Administracya 
W A P I E I K N I K A

i kamieniołomów miejskich
w Podgórzu

sprzedaje

wapno skaliste i gaszone, kamień budowlany, brukowy i szuter.
Zamówienią przyjmuje:

K a s a  m l e j . k a  w  P o d g ó r z u ,
Z a r z ą d !  p r z y  W a p i e n n i k u  i  
F i l i a  s c  s k ł a d e m ^  K r a k 6 w ,  Ct r o b i e ,  %.

23 28 60 D yrekeya .

i
z czystej wełny owczej

4o2 18 0

po 3.10 metrów, wysUrozające ns duży garuitnr męski, 
będą z powodu wielkiego n .gromadzenia od złr. 4.50 do 
12 złr. za resztkę wysprzedawanę Wielki zapas P eru*  
T len . D o e s k in ,  Tri i i t u ., wszelkie gatunki prze­
dnich, modnych ma^eryj g ła d k ic h  i czesa n k o w y c h  
(St] cb i Kammgarn), jakotsż Lniani Matr-ye do prauia.

i iry do przejrzenia posyła :ę najchętniej. Pp. Krawcy 
otrzymają bogato sortowane zbiory odcinane ze sztuk.

Skład fabryczny „zum weissen Lamrr“ w Bernie (Morawa).

W o łn y  i w łó c z k i  

kanwy, kongres, mignardisy
i inne przybory 192 7 o

d o  r o b ó t  k o b l o o y o h
poleca handel darn ie j

F . B ru n o  H a lin a
( W .  Et. A n g e l u ą )  

w  K ra k o w ie , u lic a  G rodzka.

w

2*5ZśS. 5a2

I  # u k a r a i  Z w ig ik o w e j  w  K m k o w ie .

H .  N I E M E T Z
W  K r a k o w i e ,  t t u K l e n n l o e ,  K r .  3 0 ,

poleca Szanownej Publiczności

Skiml najlepszych Singera ręcznych i nożnych

HASZTN do SZTCU
Ceny fabryczna, przyjmuje wypłaty małimi ratami, gotówkę 10%  taniej.

O ł w a x s u x o y a  u  l a t  p l ą ó .

SAład mści mmmlvs z e U  m t ,  iie ł, i i  i o lvy. S
Przyjmuje naprawy wszelkich systemów po cenie umiarkowanej.

Cenniki na żądanie darmo.
M agazyn  z a ło io n y  w r. 1873 . 528 4 0

 w* ▼ w  nr w*-—* - _  wr

k ,

ii
IM

Majątku
cenie 60 do 80.000 złr. poszukuje 

się do zamiany na kamienicę w K- 'kowie.
Kupna wsi], lub dzierżawy 200—300 

morgów, lub do zamiany na mniejszy 
folwark blisko Krakowa.

Zgłoszenia w Biurze komisowo-infor- 
macyjnem Wł. Jaworskiego, ul. Grodzka, 
L. BO, w Krakowie. 782 % s

TBAWA1I0D01A
f l o l e n s  l a n a t u s )  306' 16 30 

nasienie świeże i pewne na grunta i,johe lub 
mokre znpełnie liche, ua uułtwizka wyborna ro- 
ślin i, raz zasiana t-.wa kMka lat, J e d e n  k o ­
r z e c  wraz i workiem .osztuje 4  z ł r . ,  przy 
zakupnic naraz 1 0  k o r c y  dodaje się, korzec 
bezpłatnie. Zamówienia n.knteezpu. f .  R n l -  

S ie w ic z ,  skład nasior -w B o c h n i .

Zarząd dóbr Rżyska
poczta i stacya kolejowa R ,octów  (od­
noga Dembiea - Rozwadów) m a  d o  

s p r z e d a n i a  754 3 3
bulia
buha
buha

ka
ka
ka

17-mies.
10-mies.
13-mies.

pełnej
pełnej
pełnej

krwi Kuhtaad, 
krwi Rnhtfmd, 
krwi £ ul land.

Nzptornale
I gwozdzie belkowo

wyrabia jedynie tylko

Towirzystwo M i  *  Sułkowicach
i <j<’8tarc::a takowe po cenach fabrycznych 

czyli najniższych. 9 10 12 
Cenniki różnych wyroi, iw  swoich wy- 

syłą na żądanie darmo opłatnie.
D y r e k e y a .

Z powodu bardzo korzystnego tegorocz­
nego zakupna krajowyoh I zagraaloznyob

Latniąti mai -yj modn*6li

na suknie męskie
jestem w możności takowe tfanio i 
tr w a le  według najnowszych an g ie l*  
■ k iih  i  w‘-!deń»k lcb  1 ;r i,.« ■
wj-^onywaó. 485 18 0

Polecam się łaskrwęi pa nięoi
Wilhelm. F.ihwed, 

Kraków przy ulicy * odzkinj, L. 5, 
’ I piętro.

Mężczyzna
jatek 40 tysicey, źv(

Zarząd dobr Spytkowice
poczta Zatoi 

m a  d o  s p r z e d a n i a  8 0 0  d o  4 0 0  
m e t r .  e e ł n n r ó w

z i e m n i a k ó w
w gntunkacn: żółte róże, huoballe, An- 
derseny, na miejscu lub stacya kolei 
państw. Ryczów p o  9  z l r .  5 0  cn ft.

z a  IO O  k f l o .  731 5 6

Młynne i  znane ze swej 
skuteczności

Ziółka piersiowo
D r a  S e e b u r g e r a

p a k i e t  8 0  c t . ,  pocztą za opakowanie 
i stempel o 10 ct. więcej, są do naby­
ci. w apte-e „pod złotą głową" Leona 

Rosnera w  Krakowie. 16 43 o

CUKIERNIA
J . P K Z 1T B Y Z.O W IC ZA

K r a k ó w , l l y n e k  L .  7 ,
z powodu zupełnej wyeprzedaży poleea un aad 
ohodząoe świętL po znacznie zniżonych eenaoh 
w * d k i , a r a k i  o r y g in a ln e , luiary l
ezerw o n y , kow A tm y r U n e ,  oraj biiard 

i całe urządzenie. 819 2 4

Pierwsze piętro
do wynajęcia w Dębnikach, L. 74.

Wiadomość w. B iu rze w ynajm u  
mlei zkad, ul. W iślua. 751 3 4

Une franęaise diplomóe
dósirc Honner df leęons. S adrezzer ń Melle 
B o n o n a o d ,  ru e  G r e d z k a , OS , eheu 
Mme Zebrai ska (Au II. ótage). 790 3 3

na e.-incwieku int ilige/tnam, 
posiadający próet tego n  

jątek 40 tysięey, żyezy tobie za i zeó znniomośó 
w celu mai.ymonialnym z oi obą z dobrą' rodzi­
ny w wieku okołe 25 l a t , r posagiem nawet 
miernym. Dyskreeya wszelki zapewnioi a, zamiar 
rzetelny, którego bliższo iiezegóły pod adrezem: 
P- Yar, |ń poczta Lltwluów,,_________ 769 8 3

Hófelmajera
HANDEL BRONI
od 86 lat istniejący, z różnemi materya- 
łami i narzędziami jest do sprzedania  
pod przystępnemi warunkami z powodu 

śmierci właściciela. 760 2 8

Mieszkania z 5 lut 6 pokoi
p o s z u k u j e  a ię  o d  1 p a ź d z i e r n i k a .

Oferty uprasza się składać zaraz: u l .  S tu*  
d e n c k a ,  L . 9 ,  n a  d o le .  761 2 3

Spółka handlowo-przemysłowa I
w M ie lcu  poszuknje 781 31

DraŁtytianta1
d o  k a n d lu  k o r z e n n e g o .

Realność w  Ratce
przy przystanku kolejow ym składająca 
»ię z nowo wybudowanego domu parte­
rowego z gankiem, werandą i ogrodem, 

jest zaraz d o  sp r z e d a n ia .
Bliższej wiadomości udzieli Admini­

stracya „Nowąj Reformy". 779 2 g

MASŁO
d o * k o n ° ł e  k u c h e n n e  po 5  z ł r . ,  n ic *  
M u lo n e , d e s e r o w e  p o  5  z ł r .  9 0  c t .

' d -k ll.  p a c z k a c h  z opakowaniem i opła- 
tnie rozsyła Z nr*  r  f  d ó b r  N ow e S io ło  

p o d  S try jem . 60 85 0

Do wydzierżawienia zartz
w  D ę b n ik a c h , między mostem ko­
lejowym a dawnym przewozem, położony 
o g r ó d  wraz a  d w o m a  d o m a m i  
o  1 6  p o k o jr - ih , r c z ta u r a c y ą  i  
c s ę ic io w e m  p r a w e m  p r o p in a -  

c y jn e m .
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd bóbi 

hr. Lasocklept w  Dębnikach. 782 3 5

Papier 1 fabryki Braoi Fiałkowskich w Bielsku.

Restauracya
z komplotnem urządzeniem, każde­
go ozasu do sprzedania pod

b, korzyst. warunkami. 754 3 3 
Bliższych intormacyj udzieli F. 

Bielikiewicz, ul. Floryańska, 10.
Odpowiedzialny rsędoa drukarni A, Ssyjewaki,


